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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Moś* ra 
czyi Najwyższem pismem odręcznem z nia 
6 maja b. r. uwolnić M inistra rolnictwa i 
cłlala barona K a s t a  na własną jego pr°s § 
& urzędu. Marszałka krajowego Arcyksięstwa 
Górnej Austryi, wyrażając mu przy tern Pe'̂  
Qe uznania za jego pożyteczną działalność 
na tem stanowisku.

Jego ces. i  król. Apostolska Moś  ̂ra  
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej, P°S'a 
na sejm dr. Alfreda E b e n b o c h a  Mar­
szałkiem krajowym w Arcyksięstwie Gór­
nej Austryi. ____

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
25 kwietnia b. r. zatwierdzić najmiłościwiej 
^ h ó r  Stefana Moysy R o s o c h a c k i e g o ,  
'^isśtńciela dóbr w Budnikach, na prezesa, 
* dr. Mikołaja K r  z y  s z t  o f  o w i  c z a, właści­
ciela dóbr w Załuezu, na zastępcę prezesa 
Sady powiatowej w Śniatynie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór ks. Edwarda J a n i c k i e g o ,  proboszcza 
w Jedlicach, na zastępcę prezesa Bady po­
wiatowej w Krośnie.

P. M inister skarbu zamianował sekre­
tarza skarbowego Walentego H i s c h t i n a  
radcą skarbowym, a starszego inspektora po­
datkowego Adolfa Józefa F r a n k a  sekreta­
rzem skarbowym w obrębie galicyjskiej kra­
jowej Dyrekcyi skarbowej.

P. Minister skarbu zamianował inspe­
ktorów podatkowych: Grzegorza J a w o r ­
s k i e g o ,  Juliusza F  i s c h e r  a, Włodzimie­
rza S z a n k o w s k i e g o  i Pawła D z i o p i ń- 
s k i e g o  starszymi inspektorami podatkowy­
mi w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbowej.

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re­

skryptem z dnia 22 marca 1898 1. 8827 u- 
dzieliło Zdzisławowi S z p o r o w i  w Krako­
wie wyłącznego przywileju z prawem pier­
wszeństwa od 28 stycznia 1897 w króle­
stwach i krajach reprezentowanych w Pa 
dzie państwa na hamulec dla niedopuszcze­

nia upadku z dachów i t. p. (auf eine Fall- 
bremse gum Yerhiiien des Abstumens von B a­
chem und dgl.).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Obwieszczenie.

“Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re­
skryptem z 10 kwietnia 1898 1. 19.495 prze­
dłużyło na rok drugi udzielony Franciszko­
wi B ł a ż k o w i  we Lwowie wyłączny przy­
wilej na mechaniczne zamknięcie dróg i sy­
gnałów przy kolejach żelaznych ([mechani■ 
sclien Fahrstrassen und Signuloerschluss au) 
Fisenbahnen).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
maja b. r. do 1. 42.061 zabraniające wpro­
wadzania do Galicji owiec, tudzież świń z 
niektórych powiatów Bośnii i Hercegowiny 
z powodu panującej tamże zarazy ospy u o- 
wiec i zarazy pomoru świń, — zamieszczo­
ne jest w dzisiejszym numerze „Dziennika 
urzędowego" Gamety Lwowskiej.

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

& maja.

Świetny szereg uroczystości na cześc 
pięćdziesięciolecia Jubileuszu Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości rozpoczął się w sobotę. 
Hasło dała stolica Państwa, Wiedeń. W dniu 
tym odbyło się nad modrym Dunajem, w 
rozległych kwaterach wiedeńskiego Prateru, 
uroczyste otwarcie Wystawy jubileuszowej, 
urządzonej na cześć półwiekowej, pamiętnej 
tej rocznicy przez stolicę Państwa przy u- 
dziale wszystkich krajów koronnych. Wy­
stawa sama jest rodzajem hołdu, który skła­
dają wspaniałomyślnemu Monarsze repre­
zentanci umiejętności i sztuki, przemyitu, 
rękodzieł i rolnictwa. Jest tam unaocznione 
życie ekonomiczne i kulturne, postęp i po­
tęga pracy w Monarchii, tak jak się one 
przedstawiają w rozwoju swym w ciągu pięć­
dziesięciu lat Eządów Najjaśniejszego Pana.

Wystawę otworzył osobiście Sam Mo­
narcha wśród radosnych objawów miłości i 
przywiązania swych poddanych ; chociaż zaś 
owa via triumphalis, jaką tworzyły w  czasie 
przejazdu Najjaśniejszego Pana z Burgu do Pra­
teru ulice Wiednia, zapełniona była przeważnie 
mieszkańcami stołicy Państwa, to jednak ta 
uroczystość stołeczna znalazła żywe i rado­
sne echo także w całera Państwie i wszę­
dzie, a specjalnie w naszym krajuc.-odezi.ito 
ją  gorąco i serdecznie.

wimwł w ffimiMsiE,
W iedeń jest teraz pod względem arty- 

s ycznym jednem  z najbardziej interesują- 
vJ ch miast w Europie. W niecały miesiąc 
po otwarciu wystawy seeesyonistów w Blu- 
men-sale, otwartą została wystawa w Kunst- 

. ansie. Obie wystawy naturalnie rywali- 
ZuJą Z sobą, obie m ają obozy za i przeciw, 
a co szczególne, że kiika, a może nawet kil- 
Kanaście nazwisk, między któremi są tak wy- 

1 Be> jak Boeklin, Puvis de Chavannes, Klin­
ger, Besnard, znajdują się w katalogach Se­
cesji i Kiinstlerhausu. Da sie to jednak ła-
n e w n f0ZUmAeó’ Secesy§ bowiem urządziła 

malarzy wiedeńskich, a oba, 
naprawdę meraając z ezem tak bardzo sie 
popisać artystyczne miejscowe obozy, posta­
rały się o możliwie największą liczbę naj­
głośniejszych firm europejskich, którym 
znow wiedeńska niezgoda jest zupełnie 
o ojętna. I  tu i tu miejscowe s i ły , Wie- 

en, schodzą^ na drugi plan wobec dzieł za­
granicznych i dalibóg, że urządzona zeszłego 
°ku w Krakowie specyalna wystawa kilku­

nastu malarzy miejscowych przewyższała, i to 
o wiele, mówiąc na ogół, to, z czem się tu 
Wiedeńczycy zaprezentowali. Zaznaczam: mó­
wiąc na ogół, gdyż bądź co bądź taki Klimt 

w Secesyi rzecz niepospolitą, a portre­
tów Pochwalskicgo, czy Horowitza — o ile te­
go malarza można do polskich zaliczać — nie­
było. Nawiasem mówiąc, pytano mi się tu 
z Przekąsem, czy Pochwalskiego jeszcze li­
czymy do p o l s k i c h  malarzów ? Tylko cze- 
kac, kiedy go Niemcy zaanektują. Zresztą, 
no nie jest „niemieckie?" Sam słyszałem, że 
k aust, Gounoda jest „eine echt deutsche Mu­
sik". "W takim razie Don Juan Mozartowski 
jest „echt spaniseh", jeżeli się opery sądzi 
podług libret.

Jeżeli w Secesyi położono sobie za za­
danie zgromadzić jak najwięcej dzieł istotnie 
wartościowych, co w znacznej części zostało 
osiągnięte, Kiinstlerhaus chciał zaimponować 
nietylko jakością ale i ilością produkcyi i o ile 
yf Secesyi jest skromnie, o tyle w Ktinstler-

hausie z pompą i okazałością. „Die Herren 
haben mehr Geld“. Już samo otwarcie Ktinst- 
lerhausu było uroczystością w Wiedniu. 
Otwierał Monarcha, a od dawnych lat nie pa­
miętają takiego tłoku eleganckiej publiczno­
ści, jak wówczas. Jestto co prawda wystawa 
jubileuszowa cesarska, pod protektoratem 
Najd. Arcyksięcia Ottona, W iedeń zjechał z mi­
trami i koronami na szorach i karetach, a oprócz 
tego tłum zaproszonej „inteligencyi", dostoj­
nicy urzędowi i miejscy, artyści, literaci. — 
Panowie we frakach, panie w eleganckich 
kostiumach wczesnej wiosny.

Olbrzymia statua Monarchy w ogrodzie, 
bufet ogrodowy (drugi w sali), po alejach, 
a raczej koło nich, grupy i posągi. Sale ol 
brzymie, jedna hala formalnie zawieszona 
gobelinami, pełna gipsowych modeli różnych 
budynków, obok w korytarzach, rysunki ar­
chitektoniczne. Mówię o tem dlatego na­
przód, że do tego już nie wrócę. Z Polaków 
ma tam profesor Jan  Zawiejski perspekty­
wiczny widok Krakowa, architekt Odrzy- 
wolski rysunki katedry krakowskiej, nakoniec 
fotograf Trzemeski ze Lwowa rysunek tam­
tejszego sejmu.

Teraz, aby się nie zgubić w XXV. sa­
lach wystawy, trzeba zacząć od I. piętra i 
iść sala za salą, zatrzymując się przytem, co 
zwraca uwagę, albo o czem się wi e ,  że tu 
jest.

Naprzód tedy p. Stanisław Lewandow­
ski, rzeźbiarz o wyrobionem nazwisku ma 
gipsowy portret Henryka Sienkiewicza, bar­
dzo dzielnie traktowany, zaś panna Tekla 
Certowiczówna z Krakowa, założycielka szko­
ły artystycznej w Krakowie, bronzowy me­
dalion „Modlitwa", bardzo dobry. Potem 
przychodzi cały szereg obrazków, obrazów i 
rzeźb, które nie zajmują, przeważnie roboty 
Wiedeńczyków, choć są między niemi i z za­
granicy- Horowitz ma tu dwa znakomite por­
trety, dwa również znakomite Pochwalski. 
Zygmunt Ajdukiewicz, oprócz portretu nie­
wielkich rozmiarów Namiestnika hr. l in iń -  
skiego, wystawił „W ald-marchen", „Bajkę 
leśną", przedstawiającą dwoje kochanków z 
ezemś błyszczącem w ręku, pierścieniem, 
czy kam ieniem ; poza nimi wierzchowy koń 
w rzędzie średnich wieków. Bzecz ładna. Tu 
wisi oryginalny obrazek Wiedeńczyka Vei-1

tha, „Das Fabelthier", gdzie w ładny spo­
sób zgrupowane kobiety, z których kilka 
zupełnie nagich, przypatrują się poważnemu 
bocianowi, czymarabu — już nie pamiętam— 
stojącemu na jednej nodze w sadzawce. Nie 
jestto bez wdzięku. Tu Angeli ma portret, 
a Defregger „Próbę siły" przed kuźnią, Ty­
rolczycy malowani, jak tylko ten wielki ty­
rolski malarz potrafi. Niezwykłym w pomy­
śle obrazkiem jest Sehmida kobieta trafiona 
od piorunu. Na około góry, na śniegu leży 
strzaskany piorunek słup z męką Pańską, 
obok zabita piorunem matka, której dziecko 
niesione na ręku zostało żywe i nieuszko­
dzone, ale w tej pustce zginąć musi. Niem­
cy się bardzo przypatrują „Wspomnieniu" 
Seligmana: na biurku stare listy, w jakiemś 
dziwnem mistycznem świetle widzenie pół­
nagiej młodej dziewczyny. Sentymentalne 
więcej, niż ładne. Doskonałe są dziewczyny 
weneckie B laasa; dobra „Komunia" p. Je ­
zierskiego z Maksymówki.

Olga Boznańska przysłała dwóch typo­
wo po swojemu traktowanych chłopców, u- 
derzających od razu w oczy niepospolitością, 
którą się mgliste, a pełne nadzwyczajnego 
wyrazu w oczach głowy p. Boznańskiej od­
znaczają. Typowym romantykiem jest Wie­
deńczyk Rothang: wyrysował on na brzegu 
wody młodzieńca, na dnie wody świtezian­
kę. Nie jestto nic szczególnego, ale nie jestto 
oddźwięk rom antyzm u: to jest jego powrót. 
Rothang nie potrzebował szukać romanty­
cznych pojęć u artystów z przed lat ośm- 
dziesięciu; on je  znalazł u Bócklina i in­
nych modernistów. Romantyzm jest nieśmier­
telny i dlatego o tym zresztą niewiele war­
tym obrazku wspominam. Jest także jedną 
z cech czasu.

Doskonałe są rysunki Overbeeka i sła­
wnego W altera Crane’a z Londynu.

Schodzimy z Igo piętra na dół.
W  ogromnej sali zgromadzono rzeźby: 

ogromnej trzeba było, gdyż są tam rzeczy 
monumentalnej wielkości, jak płaskorzeźba 
Querula z Madrytu, święty Franciszek uzdra­
wiający chorych, Zumbuscha nagrobek, albo 
Myslberka portret kardynała Schwarzenber- 
ga. Najwięcej tu uwagi zwraca Brukselczyk 
Van der Stappen dwiema potężnych roz­
miarów pracam i: „Strącony na ziemię" i 
„Snoczywający robotnicy". Pierwsza rzecz, to

anioł zbuntowany, strącony przez archanioła 
Michała z grupy „święty Aliehał", bronz 
wsnaniały w ruchu i w modelunku c ia ła : 
druga wyobraża dwóch ludzi, którzy spią, 
jeden w pozycyi leżącej, drugi siedząc. Gips 
bronzowany. Sławny Antocolsky ma tu gło­
wę Chrystusa z marmuru; gdzie indziej bron- 
zowego Mefistofelesa nadnaturalnej wielkości, 
któremu dła nadzwyczajnego wyrazu twarzy
i genialnie skomponowanego ruchu przy­
znają pierwszeństwo pośród rzeźb w Kun-
stlerhausie. Skończmy zresztą z rzeźbami,
mimo, że ńie wszystkie znajdują się w tej 
sali. Bodin, który zdumiewał w Secesyi,
nie mniej i tu zdumiewa. Ta sama szalona
śmiałość koncepcyi i oryginalność. Sfinksa
n. p. pojmuje ten genialny Francuz jako
kobietę nagą, na której plecach, twarzą ku 
niebu, leży mężczyzna omdlały i jakby uno­
szony przez nią. „Mjali" to dwie figury, 
męska i żeńska, nagie, na pół tylko z mar­
muru dobyte, gdzie mężczyzna przysuwa 
usta ku twarzy kobiety, o rękach uwięzio­
nych wśród głazów skalnych. Nakoniec w 
tak dziwnym ruchu grupy, jak „Gipsowa 
grupa" (taki jest tytuł) Bodina, nigdy nie 
widziałem. Kobieta, naga, podnoszona przez 
atletycznej budowy mężczyznę, ma kolana 
pod jego brodą, twarz przy jego twarzy, a 
ręce znowu na równym z własnemi stopami 
poziomie, słowem, skurcz ciała do ostatnich 
granic posunięty, na który sobie tylko taki 
majster, jak Rodin, pozwolić może. Ale że­
by to dawało przyjemne wrażenie estetyczno, 
tego chyba nikt nie powie. Dsiwi.

Rzeźb w ogóle przysłano bardzo wiele. 
W tym kierunku Kunstlerhaus pobiją Sece- 
syę bezsprzeczn.e, mimo wielkiego Meu- 
niera. Trzeoa by jeszcze wymienić dwóch 
rzeźbiarzy Benlliure'ów i dlatego, że sami 
są wyborni artyści i jeszcze więcej dlatego, 
że noszą to samo nazwisko, co sławny ma­
larz, Jose Benlliure.

Obrazem, który budzi ogromne zainte­
resowanie, ale może więcej w świecie arty­
stycznym, malarskim, niż u publiczności, jest 
duże płótno Masa Klingera „Ukrzyżowanie". 
Obraz to, noszący wszystkie cechy wielkie­
go artysty, jakim jest Klinger. Jest to zna­
komicie rysowany, do perfekcji anatomicz­
nie wystudyowany, jak preparat z anato­
micznego gabinetu, malowany wybornie,
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Wiedeń przybrał na uroczystość szatę 

wprost świąteczną. Przez całą sobotę pano­
wała taka ulewa, że zdawało się, iż program 
uroczystości sobotniej nie da się w zupełno­
ści wykonać. Na placu wystawy, niewyszu- 
trowanym jeszcze, kałuże zlewały się w for­
malne sadzawki, tak, że już przejście od je ­
dnego pawilonu do drugiego niepospolite 
przedstawiało trudności. W sobotę rano za­
powiadał się piękny dzień wiosenny. Około 
godziny 8 jednak niebo pokryło się znowu 
chmurami, deszcz ciągle jakby wisiał w po­
wietrzu, a przytem wiatr czynił pobyt na u- 
licach nieprzyjemnym.

Z domów jednak, szczególnie przy uli­
cach, któremi przejeżdżać miał Najj. Pan, 
powiewały flagi, niektóre domy zaś były 
wprost wspaniale udekorowane zielenią. Na 
u licach : Ringstrasse, Asperngasse i Prater- 
strasse, olbrzymie słupy masztowe wznosiły 
się wysoko w górę, zdobiąc miasto girlanda­
mi zieleni, któremi je połączono i zalewając 
ulice różnobarwnemi a kołyszącemi się fan­
tastycznie pod powiewem wiatru flagami. 
Wiele domów, mianowicie ich balkony, ozdo­
bione były biustami Monarszymi, baldachima­
mi, transparentami i t. d. Po ulicach od 
rana snuły się tłumy, wśród których wiaać 
było wielu studentów, gdyż młodzież szkol­
na uwolniona była od nauki.

Około godziny dwunastej zebrali się 
obok koszar Franciszka Józefa strażacy i 
weterani, a komitet wyznaczył każdemu kor­
pusowi zosobna miejsce w szpalerze. Cechy 
zebrały się o tym samym czasie w ratuszu 
i wyruszyły wspólnie do Prateru.

O godzinie pierwszej zaczęto tworzyć 
szpaler, a to w ten sposób, że szpaler, prze­
platany wojskiem i policyą, pozostawiał tu 
i ówdzie wolne dla publiczności miejsce. 
Szpaler rozpoczął się przy zewnętrznej bra­
mie Burgu, gdzie pod pomnikiem Arcyksięcia 
Karola i Księcia Eugeniusza Sabaudzkiego 
ustawiły się Towarzystwa weteranów ich 
imienia. Za bramą aż do Babenbergerstrasse 
stanęło Towarzystwo weteranów imienia 
ks. Schwarzenberga, a dalej wzdłuż E ing­
strasse i Praterstrasse inne Towarzystwa we­
teranów w porządku alfabetycznym. Prawie 
każde Towarzystwo miało swoją orkiestrę 
i nad każdem powiewał sztandar, co dawało 
całości, ze względu na rozmaitość mundurów, 
nadzwyczaj różnoiodny i malowniczy wy­
gląd. Eazem było 12.000 weteranów z 152 
sztandarami i 37 orkiestrami.

Szpaler weteranów kończył się na Pra- 
terstern, gdzie weterani w koło otoczyli ko 
lumnę Tegetthoffa; odtąd t. j. od Prater- 
stern przez główną aleę Prateru aż do po­
łudniowego traktu Eotundy szpaler tworzyły

skomponowany jasno, a przytem sztywny, 
twardy i zimny. Jeżeli zastanawia — to nie 
zachwyca, jeżeli zadziwia nawet — to nie 
porywa, chyba prześlicznym pejzażem.

Na Golgocie, w wyrwanym z ziemi 
bruku, stoją trzy krzyże, nizkie, tak skon­
struowane, że nogi na nich nie założone je­
dna na drugą, ale obok siebie do podnóżka 
przybite, a między nogi wchodzi klin, na 
którym się prawie siedzi. Tak wisi Chrystus 
profilem, między łotrami, z których jeden 
prawie tyłem, drngi prawie en face zwró­
cony do publiczności. Chrystus jest śmier­
telnie blady — umarły, albo umierający. Przed 
nim wysoka, sucha, milcząca postać Matki 
Boskiej w czarnym płaszczu, dalej zapewne 
Marya Magdalena, łamiąca ręce, w pysznym 
ruchu i skróceniu mistrzowskiem nogi, podtrzy­
mywana przez św. Jana i drugą postać kobiecą, 
nakoniec grupa żydów i Ezymian, z których 
trzy figury zupełnie wspaniałe, stary, wysoki 
żyd o patryarchalnej twarzy, Ezymianin z ba­
jecznie narysowaną ręką, z otwartemi do krzyku 
ustami, i człowiek, który siedzi i pisze. Obok 
żołnierz rzymski i kurtyzana. Te postacie 
są zimne, ale pełne ekspresyi, jak n. p. asce­
tyczna twarz św. Jana, a ustawienie ich, 
jakkolwiek widać, że malarz ustawiał, a to 
niepowinno być w obrazie widocznem, jest 
doskonałe; co jednak znaczą i co tam robią 
za krzyżem jednego z łotrów, dwaj ludzie 
nadzy bez żadnego wyrazu, z których jeden 
drugiego popycha nogą, a którzy wywołują 
WTażenie niesmaku, jeżeli już nie w strę tu : 
tego w żaden sposób pojąć nie mogę. — 
Wszystko to na tle przecudnego egzotyczne 
go krajobrazu, na tle murów Jerozolimy, cy­
stern i grobowców, błękitnych wzgórz i ja- 
sno-niebieskich sadzawek, w których się od­
bijają cyprysy, na tle krajobrazu o nieskoń­
czone) poezyi i czarownym uri ku.

Oo o tym obrazie mówi wiedeńska kry­
tyka : nie w iem ; wiem, że go chwalą mala­
rze i że w ich świecie ma on dużą sławę.

Obok stoi Klingera rzeźba nagiej ko­
biety o malowanych w łosach; marmur wy- 
studyowany wybornie i bardzo piękny.

Drugim obrazem, który od dawna włó­
czy się po Europie, a wszędzie budzi po­
wszechne zainteresowanie dla swego wielkie­
go rozmiaru i jaskrawego tematu, jest „Wal­
ka o szczęście1' głośnego autora „Komuny", 
Bochegrossea. Malarz, namalowawszy kilka 
jasnych, eterycznych, świetlanych postaci w 
powietrzu, skłębił całą masę ludzi obojej

li dr u w

Towarzystwa strażackie z W iednia i z pro- 
wincyi. Na skrzydle każdego oddziału stra­
żaków stanął trębacz, a obok niego tablica 
ż nazwiskiem oddziału. Pod południową bra­
mą Eotundy w półkole ustawiły się cechy z 
chorągwiami oraz osobistości, mające przy­
witać Najj. Pana. Cały ten na kilkukilome­
trowej przestrzeni ustawiony żywy szpaler 
z i iecierpliwością oczekiwał przybycia Mo­
narchy. Pomiędzy oddziałami poza szpalerem 
zgromadziły się tłumy publiczności. Panie 
w prześlicznych toaletach wiosennych tuż 
obok robotników w bluzach i fartuchach, 
kobiety z dziećmi na rękach, studenci, a tu 
i ówdzie wojsko — oto obraz, który przed­
stawił się oku widza. Kawiarnie wzdłuż Eing­
strasse i Praterstrasse od rana zapełniła pu­
bliczność, starając się zająć jak najlepsze 
miejsce. Przeważały tu panie, które mimo 
silnego wiatru wytrwał* siedziały po kilka 
godzin przy stolikach przed kawiarniami. Ci, 
co przyszli zapóźno, stawali pomiędzy stołami 
i czepiali się poręczy krzeseł. Pogoda tym­
czasem dotrzymała pola.

Z uderzeniem godz. 2 min. 30 opu­
ścił Jego ces. i król. Apostolska Mość Burg, 
ubrany w mundur generalski, w otwartym 
powozie, mając przy boku generał-adjutanta 
hr. Paara. Przez całą drogę, którą przejeż­
dżał Najj. Pan, wznosiła publiczność entu- 
zyastyczne okrzyki. W ulicach, które Monar­
cha minął, szpaler publiczności rozwiązywał 
się, a tłumy zapełniały place i ulice, spie­
szą do tramwayów i omnibusów, ażeby je ­
szcze raz zobaczyć Najj. Pana w powrocie z 
Prateru.

Monarcha podjechał pod południową 
bramę Eotundy, a okrzyki na Jego cześć 
przepełniały cały Prater. U wejścia oczeki­
wało Najj. Pana prezydyum Wystawy z Pro­
tektorem Jego ces. i król. Wysokością Najd. 
Arcyksięciem Ottonem na czele. Byli tu tak­
że Najd. ArcyKsiążęta: Ferdynand Karol, 
Ludwik Wiktor, Piotr Ferdynand, Henryk 
Ferdynand, Fryderyk i Eainer, Książę F i­
lip sasko-koburski, dalej dygnitarze Dworu 
P. Minister spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowski, P. Prezydent Ministrów hr. Thun, 
wspólny P. M inister skarbu Kallay, PP. Mi­
nistrowie: dr. Wittek, dr. Euber, hr. Bylandt, 
br. Kast, dr. Kaizl, dr. Baernreither, dr. 
Jędrzejowicz. Prezydya obu Izb Eady pań­
stwa, wielu członków parlamentu, nuncyusz 
monsgr. Taliani i ambasadorowie obcych mo­
carstw, dostojnicy cywilni i wojskowi i t. d.

Najd. Protektor Wystawy i jej prezy­
dyum' wprowadzili Monarchę do Eotundy, 
gdzie odbyło się przedstawienie prezydentów 
w ystawy: JE . hr. Dominika Hardegga i rad­
cy komercyalnego Harpkego, a następnie

płci, wszelkich stanów i wszelkiego wieku, 
pnących się na szczyt stromej skały ku 
owym świetlanym jestestwom, jedni przez 
drugich, walcząc z sobą spychając się na­
wzajem — i nie dosięgając celu. Z jednej 
strony miasto z świecącemi oknami i dym ią­
cymi kominami fabryk, z drugiej, w dole, 
cmentarz. Obraz mimo jaskrawych efektów 
samobójcy, pary kochanków lecących w prze­
paść, strojów od robotniczych do kurtyzan: 
szary i monotonny. Ale prawdziwy.

Podobną myśl, choć inaczej, wyraził 
Brukselczyk, Jef Leempods. Jestto „Los i 
ludzkość". Los wyobrażony, jako posępna 
męzka twarz na tle ciemnych promieni w 
powietrzu; na dole tysiące rąk znów obojej 
płci i wszelkich stanów, wszelkich ras i ple­
mion. Te ręce rozpaczliwie wyciągają sic ku 
owej twarzy losu. Najwyżej sterczą dwie, w 
czerwonych rękawicach, z pastorałem i krzy­
żem, i jedna w białej rękawiczce z berłem ; 
tłum innych, to ręce dam z arystokracyi w 
pierścieniach i robotników pokaleczone i 
brudne, ręce ludzi pracy i sportu, ręce Eu­
ropejczyków i Karaitów, Indyan i Murzynów; 
siekiery i noże błyszczą obok brylantów i 
egzotycznych ozdób. Ludzie najrozmaitszych 
wiar wznoszą swoje fetysze ku górze, ludo­
żercy niosą na tykach zatknięte głowy ludzkie- 
trąby, świecąc w słońcu, grzmią, wieńce, 
girlandy kwiatów: jaskrawy i barwny chaos, 
a ponad tern wszystkiem zimna, milcząca i 
monstrualnie obojętna twarz losu. Trzy te 
obrazy, o których mówiłem, ze względu na 
treść najwięcej interesują publiczność.

Lenbach dał portret Loli Beeth, zdaje 
mi się, nie z najlepszych prac swoich, z u- 
drapowanem A la żona Bubensa futrem. Lie- 
bermann doskonałych robotników w polu bu- 
raczanem.

Zupełnie w stylu secesyjnym, z tem 
czemś, z tem jakiemś piętnem, które się o- 
kreślić nie da, ale które dopiero ostatnia do­
ba malarstwa wprowadziła, jest l hDziwny 
kwiat" Tragy’ego.

Bócklin ma dwa obrazy: „Buinę nad 
morzem" — (nie „Willę") — bardzo piękny 
posępny pejzaż i „Pan łowiący ryby", rzecz 
reprodukowana masę razy dla nadzwyczaj­
nych wyrazów twarzy Fauna, który wyłowił 
wodnicę o rybim ogonie i Pana, który się 
temu przygląda. Jestto „scena rodzajowa", 
jedna z tych niezrównanych i jedynych w 
swoim rodzaju „scen rodzajowych" arcyrni- 
strza, jakim jest Bocklin, jeden z największych

członków dyrekcyi, komitetu wykonawczego, 
prezydenta związku weteranów, prezydenta 
związku straży ochotniczej i t. d. Następnie 
w towarzystwie Najd. Arcyksięcia Ottona, 
prezydyum Wystawy i przedstawionych so­
bie osób, wszedł Najj. Pan na estradę.

Tu Najd Areyksiążę Otton zwrócił się 
do Jego ces. i król. Mości z następującą 
przemową:

„Wasza Cesarska Mości! Najjaśniejszy 
Panie!

Piędziesięciolecie objęcia rządów przez 
Ciebie, Najjaśniejszy Panie, porusza serca 
wszystkich Twoich poddanych, pamiętne oj­
cowskiej troskliwości i łaski, jaką Wasza Ce­
sarska Mość otaczasz ludy swoje.

Jakkolwiek niepodobna, by każda je­
dnostka złożyć mogła u stóp Twoich, Najja­
śniejszy Panie, wyrazy Swoich uczuć wdzię­
czności, chcą jednak ludy złożyć Waszej 
Ces. Mości dowód, ile zdziałano dzięki tro­
skliwości Waszej Cesarskiej Mości i jakie 
postępy uczyniono we wszystkich gałęziach 
przemysłu i rolnictwa od chwili objęcia 
przez Ciebie rządów.

W tej myśli najwybitniejsze siły świa­
ta przemysłowego, kół rolniczych i innych, 
z tamtemi związanych, zjednoczone ofiarny­
mi zabiegami, powołały do życia tę wysta­
wę. Nie możemy nazwać jej nawet w przy­
bliżeniu zupełnym wyrazem naszych najser­
deczniejszych i najgłębszych uczuć, ale wie­
my, że uznasz Najjaśniejszy Panie w Swojej 
ojcowskiej troskliwości i pobłażliwości, naj- 
łaskawiej rzetelny zamiar przedsięwzięcia. 
Niech tę najłaskawszą pobłażliwość potęguje 
myśl, że jak zawsze, tak szczególnie w tym 
roku, serca poddanych Waszej Cesarskiej 
Mości jednoczą się w serdecznej modlitwie: 
Boże ochroń, Boże błogosław, Boże wspieraj 
Jego Cesarską Mość naszego ukochanego Mo­
narchę przez długie jeszcze lata!

A teraz prosimy, abyś Wasza Cesarska 
Mość raczył dokonać otwarcia wystawy jubi­
leuszowej !“

Na tę przemowę Jego ces. i król. Mość 
raczył odpowiedzieć w te słowa:

„Cieszy Mnie, że w ramach tej wysta­
wy widzę zdobycze duchowej i materyalnej 
kultury rodzimej, skupionej w jednym obra­
zie, — w obrazie dozwalającym spojrzeć 
wstecz na niestrudzoną i skuteczną działal­
ność ubiegłych dziesięcioleci a uprawniają­
cym do nadziei, że warstwy ludności, powo­
łane do współdziałania w postępowym roz­
woju na polu cywilizacyjne,m i ekonomicznem, 
przystępują do rozwiązania wielkich zadań 
przyszłości z ochotą twórczą, świadomą celu 
i pełną otuchy.

Z wdzięeznem sercem przyjmuję ży­
czliwe dla mnie objawy wypróbowanych pa- 
tryotycznych uczuć.

Na skuteczne poparcie wszystkich usi­
łowań, o których powodzeniu świadczy ta 
wjstawa, zwracać będę i nadal baczną u- 
wagę.

Obecnie zaś ogłaszam, że wystawa ju ­
bileuszowa jest otwartą."

W chwili, kiedy Monarcha wymówił te 
słowa, opadła zasłona przedzielająca estradę 
od publiczności, która podniosła długotrwa- 
jący okrzyk na cześć- Najj. Pana. Muzyka 
wojskowa zaintonowała hymn ludowy, a Je ­
go Ces. Mość w towarzystwie Najd. Arcy­
księcia Ottona i zaproszonych gości prze­
szedł na północną stronę Eotundy.

Od północnego traktu Eotundy rozpo­
czął Najj. Pan oglądanie wystawy. W  pa­
wilonie miasta Wiednia, . oczekiwał Monar­
chę burmistrz dr. Lueger, który przywitał 
Go krótką przemową.

Podczas dalszego zwiedzania wystawy 
przedstawiono jeszcze Najj. Panu wiele osób. 
Monarcha wyrażał się z wielkiem uznaniem 
o wystawie i nazywał ją  śliczną i wspania­
łą, oraz przyrzekł, że po powrocie z Buda­
pesztu zwiedzi ją jeszcze dokładniej.

Obszedłszy Rotundę, Najj. Pan przez 
południowy portal opuścił wystawę i około 
godziny 5 wieczorem powrócił do Burgu 
wśród pełnych zapału okrzyków tłumnie ze­
branej publiczności.

W o jn a

między Hiszpanią a Ameryką 
północną.

Teraz dopiero nadeszły szczegóły o bi­
twie pod Cavite i pod Manilą ze źródła ame­
rykańskiego, a szczegóły te nie tylko po­
twierdzają poprzednie doniesienia, iż flota 
hiszpańska na wodach Filipinów została zni­
szczona do szczętu, lecz przedstawiają rze­
czywistość w barwach o wiele czarniejszych, 
aniżeli nawet najbardziej pesymistyczne, 
wiadomości i przypuszczenia kazały się tego 
domyślać. Flota hiszpańska na wodach F i­
lipinów po prostu nie istnieje —- pogromu 
morskiego, równego bitwie pod Cavite, nie 
łatwo doszukać się w historyi, — to też 
dzień I  maja 1898 r. dla kroniki walk i 
czynów marynarki pozostanie pamiętnym.

Doniesienia o bitwie tej podał wczoraj 
w paryskiem wydaniu New' York H era ld :

jeżeli nie największy malarz XIX. stulecia. 
Zielona, przybrzeżna głąb morska odbija ska­
ły, a urok tego obrazu równa się ustępowi z 
Odyssei.

Puvis de Chavannes, największy z ży­
jących Francuzów, ma niesłychanie wykwin­
tną i szlachetną w kolorze i lysunku Ma­
gdalenę; sławny Olaude Monet dwa śliczne 
pejzaże. W ogóle pod względem pejzażów 
Kiinstlerhaus przedstawia się wspaniale, a 
na liczbę jest ich z pewnością kilkaset. Mó­
wić nawet o najlepszych niepodobna, gdyż 
pejzaż tylko trzeba widzieć, a suche wymie­
nienie choćby najgłośniejszych nazwisk nie 
jest nic warte. Słynny hiszpański malarz 
Pradilla dał niezrównanie misterny maleńki 
obrazek „Targ", arcydzieło w swoim rodza­
ju, gdzie przepych barw, mimo drobnych 
bardzo rozmiarów płótna, olśniewa, a kom­
pozycja, rysunek, typy nie ustępują w ni- 
czem małym arcydziełom Teniersa, od któ­
rego Pradilla jest daleko wykwintniejszy i 
arystokratyczniejszy. Inny sławny hiszpań­
ski malarz, Jose Beulliure, przedstawia się 
najwspanialej w Charonie przewożącym du­
sze umarłych, rzeczy pełnej grozy i ponurej 
fantazyi: Na łodzi starzec z rozwianą bro­
dą, dziwny, straszny, popycha łódź wiosłem, 
w łodzi milczące, smutne kobiety w białych 
osłonach obok ciemnych dusz męskich, so- 
w7a o świecących oczach na barkach leżące­
go u stóp Charona człowieka, cała zaś wo­
da, bezbrzeżna, ogromna, zapełniona zwło­
kami i żywymi ludźmi. W powietrzu długi 
szereg lecących postaci. Jeden z najorygi­
nalniejszych obrazów w Kiinstlerhausie, a 
zarazem jeden z najpiękniejszych.

Ze sławnych mistrzów7 ma dalej Alma 
Tadema mały obrazek o rembrandtowskiem 
oświetleniu „Smutek pożegnania" : Gabryel 
Max „Pandorę", wyobrażoną, jako kobietę 
leżącą, u stóp której otwarta, dymiąca pu­
szka, po za nią amor. Segentini dał nie­
wielkie studyum, Meunier obrazek rodzajowy, 
wysoce realistyczny jak wszystko tego mi­
strza, „Wyciąganie sieci z wody". Prześli­
czne są małe dziewczynki Brouilleta z Pa­
ryża, o nadzwyczajnym wdzięku i czemś nad­
zwyczajnie idylicznem w pojęciu. Benjamin 
Constant, — jeden z pierwszych malarzów 
Francyi. — dał niewielki portret Saint- 
Seansa; Detaille starcie napoleońskiej gwar- 
dyi z kozakami.

Jako dzieło odznaczone. „I. medaille" 
figuruje „Szycie żagli" Joaquina Sarolli-

Bastidy, obraz duży, cały oparty na efekcie
słonecznym, wydobytym z wielkiej masy bia- r
lego płótna. Rzecz bardzo piękna; typy szy- 1
jących dziewcząt i robotników wybornie po­
chwycone.

Interesujący jako pędzel jest obraz 
Morota: scena w arenie hiszpańskiej, kiedy 
byk, zwaliwszy piccadora, na grzbiet zarzu­
cił sobie konia z wyprutemi wnętrznościami 
jako temat bardzo przykre do patrzenia.

Koniecznie trzeba jeszcze wymienić ze 
znakomitości Carolusa Duran, którego „Prze­
budzenie", młodziutka, ładna, naga dzie­
wczyna, w ruchu przypominająca kobiety 
Tycjanowskie, jest jednym z najlepszych 
„aktów" na wystawie; śliczny akt, choć nie­
wielki, dał Collin. Dziewczyna naga, na tle 
drzew w oddali, siedząc na ziemi zaplata 
sobie włosy. Obrazek z pewnością jeden z 
najładniejszych. Znakomity pejzażysta Cour- 
t r . s  ma wspaniały pejzaż jesienny, Albert 
Rigolo w ogromnie oryginalnem różowem 
oświetleniu zimowego słońca krowy w lesie 
pod Fontainebleau.

Oryginalnym również obrazem jest 
„Fałszywość" Ralfa Peacock’a z Londynu: 
ruda kobieta z rozwianymi włosami, ze skórą 
lamparta na białej szacie, idąca przez pole. 
A lberta Laurensa „Święte niewiasty", jedyny 
może w unstlerhausie prerafaelistyczny 
obraz, wyobraża trzy mistyczne i ascetyczne 
niewiasty, z których jedna niesie stągiew, 
idące przez pustynię wschodnią. W ogóle 
malarstwo religijne silniej jest reprezento­
wane w Kiinstlerhausie, niż w Secesyi —- 
niepodobna jednak przedłużać nad miarę 
sprawozdania. To pewna, że nie wymieniłem i 
połowy dzieł, o których warto było, albo 
trzeba było mówić, a o tych, o których mó­
w i^ daję tylko najpobieżniejsze wzmianki. 
Gdyby mi kazano powiedzieć, kto najsilniej- 1
sze wrażenie na mnie uczynił w Secesyi i 
Kiinstlerhausie, jaki rodzaj malarzy: to po- j
wiedziałbym, że malarze krajobrazów i scen, '
w których krajobraz, natura, gra takąż samą !.
rolę, jak występujące na jej tle istoty ludzkie, j
czy fantastyczne. Gdyby mi jednak kazano j
przyznać któremuś z tych kilkuset malarzów j
pierwszeństwo, powiedziałbym, że gdyby tu ,
była „Die Todteninsel" Bócklina, przyznał­
bym jem u; z rzeźbiarzy Antocolsky’emu za 
Mefista.

Kazimier/s Tetmajer.
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niestety mamy je na razie jeszcze tylko w 
telegraficznem streszczeniu. _ Zanim jednak 
je przytoczymy, warto powtórzyć urzędową 
depeszę, jaką od admirała Deweya otrzymał 
również wczoraj prezydent Stanów Zjedno­
czonych a która, jakby nowożytne: veni,m di 
m cii — pozostanie swego rodzaju oryginal­
nym i pamiętnym dokumentem historycznym. 
Oto ona: . . .

Eskadra przybyła tu dzisiaj wczesnym 
rakiem. Natychmiast rozpoczęliśmy walkę 
z nieprzyjacielem i zniszczyliśmy następu­
jące okręty hiszpańskie: Bem a Chris m a“, 
„Castilla", „Don Juan d’Austria", J s la ^ d e  
Luzon“, „Isla de Ouba“, „Lazo , „Dueio^, 
Eełorso", „Yeyasco" i „Isla do Mandarno , 

dalej jeden parowiec transportowy i bateryę 
nadbrzeżną w Oavite. Nasza eskadra pozo­
stała nieuszkodzona, tylko niewielu z naszych 
ludzi odniesło k k k ie  rany. Jedyna moznosc 
depeszowania przez konsula amerykańskiego 
w Hong Kong“. , ,

Podług dalszych depesz waszyngtoń­
skich donosi Dewey: Jedenaście okrętow
hiszpańskich zostało zniszczonych, foity zmu 
szono do milczenia, 150 Hiszpanów zabitych 
250 rannych. „Mamy“ oświadcza^ Dewey 
, zatokę całkowicie w naszej władzy .

Depesze Deweya donoszą dalej, ze jest 
on nanem wszystkich fortyfikacyj. Mamili 
nie Najmował dla braku ludzi W Cavite wy­
lądował i wziął do niewoli 256 Hiszpanów, 
Obecnie nie mu nie brakuje. Ani jeden o- 
kręt amerykański me został uszkodzony.

Mac Kinley wysłał natychmiast depe­
szę z podziękowaniem do Deweya i zamia­
nował go admirałem.

Streszczenie zaś szczegółowego sprawo­
z d a n ia  o bitwie, podanego przez paryski 
New York Herald, opiewa:

Kontradmirał Dewey pięc razy przesu­
w a ł  sie przed działami okrętow _ hiszpań­

skich. Mimo to straty amerykańskie są bez 
znaczenia, jakkolwiek liczne strzały które 
trafiły w statki amerykańskie, dowodzą, ze 
Hiszpanie dzielnie i z energią biom li sig.

Do zatoki Manili pierwszy wszedł krą­
żownik amerykański „Olympia . Eskadra me 
spotkała żadnych przeszkód, aby dostać się 

' %  zatoki. Statek „Olympia" miał wyspę
• Oorregidor za sobą już o milę, g y & 

niego pierwszy strzał. Okręty Raleigh",
r Concord“, „Boston" odpowiedziały strzała- 

jni. Jeden ze strzałów kanomerki „Concord 
a zmusił do milczenia bateryę hiszpańską. Na- 
: stepnie eskadra zwolniła biegu.

‘ Gdy dzień zaczął świtać, eskadra zna-
• lazła sie o 5 mil od Manili.^ Wtedy dostrze­

żono eskadrę hiszpańską, która ruszyła prze­
ciwko flocie amerykańskiej. Amerykańskie 
okręty przesunęły się najpierw przed Mam-

i  lp a trzy forty hiszpańskie rozpoczęły prze- 
■ ciwko mm gwałtowną walkę przy pomocy
• potężnych dział. Okręt „Concord" odpowie­

dział ogniem". .
Przy Cavite eksplodowały wówczas dwie 

R;ine miny podwodne tuż przed samym okrę­
tem admiralskim. Przypuszczają, ze więcej 
min nie ma.

Eównocześnie zaczęła strzelać baterya 
w-zy Cavite. Pociski padały bardzo blizko 
amerykańskich okrętow, ale w wodę. Załoga 
statków a m e r y k a ń s k i c h  oddając strzały wo­
łała: Pamiętajcie o „M ame.

Kontradmirał Dewey podczas boju stał 
ze swym sztabem na mostku okrętu admi­
ralskiego Kazał on strzelać innym okrętom 
w miarę, ł ak dowódey nznają to za po­
trzebne.

p ewey otrzymał z Waszyngtonu rozkaz, 
ażeby eskadrę hiszpańską wziąć do niewoli, 
albo też zniszczyć. Nigdy rozkaz nie został 
wykonany bardziej dosłownie.

Po siedmiu godzinach walki nie po­
został na placu boju ani jeden okręt hi­
szpański.

Dewey poprzedniego dnia wieczorem 
wypracował bardzo drobiazgowo wszystkie 
szczegóły walki. Wykonano je  jak nąjdokła- 
dniej.

Wieczorem w dniu bitwy zarzucono ko­
twice przed Manilą. Admirał wysiał do gu­
bernatora pismo, którem zapowiedział bloka­
dę, i dodał, że jeśli tylko jeden strzał dany 
będzie do jego floty, zniszczy baterye i Ma- 
nilę.

Amerykanie nie mieli w tej walce ani 
i jednego zabitego. Sądzą, że przypisać to na­

leży zarówno ich szczęściu, jak i niecelnym 
strzałom ze strony Hiszpanów.

Depesza W otlda z Hong Kong donosi,
/ iż przybył tam z wiadomościami z Maniili 

amerykański parowiec awizowy „Mac Cul- 
loch" Podług otrzymanych wiadomości, H i­
szpanie stracili w walce pod Cavite 800 za- 

j bitych i 400 rannych. Ze strony amerykań- 
skiei wszystkiego sześciu ludzi tylko jest ran­
a c h ,  z okrętów zaś nienaruszonym ani

W edług zaś doniesienia Biura Reutera 
z Honkkongu, bitwa pod Cayite rozpoczęła 

5 się o godzinie pół do 6 rano, a skończyła 
; s i | w południe. Eskadra hiszpańska zm- 
i Uczona. Podczas bitwy w arsenale P ^ys ło 

do eksplozyi, której ofiarą padło 
osób. Ogólne straty Hiszpanów w ludziach

„Gazet* Lwowska" z dnia 10

wynosić mają przeszło tysiąc zabitych i ran­
nych

Zapewne pod wpływem tych sensacyj­
nych, hiobowych prawdziwie wiadomości, 
świadczących bardzo niekorzystnie o stanie 
okrętów hiszpańskich na wodach Filipiuów 
i o zdolnościach dowócizców, którzy zgoto­
wali ojczyźnie tak straszną klęskę, wybuchło 
w Madrycie na nowo przesilenie. Donoszą 
mianowicie, że minister marynarki ustąpi 
niezawodnie a jego los podzieli takżń kilku 
kolegów, może zaś nawet cały' gabinet wraz 
z Sagastą. Kównież ruch rewolucyjny w H i­
szpanii wzrasta i rozszerza się, a wszystko 
teraz zależeć może od doniesień, jakie na­
dejdą z wód Oceanu Atlantyckiego. Jak się 
bowiem zdaje, przyszło już do starcia między 
flotami hiszpańską (która przed dziesięciu 
dniami odpłynęła z wysp Zielonego przy­
lądka) a amerykańską admirała Sampsona, 
gdyż nowojorski World otrzvmał depeszę z 
Puerto Plata na wyspie San Domingo, że 
urzędnicy tej republiki donoszą o strasznej 
kanonadzie pod Monte Cristi. Jak sądzą — 
mówi depesza — eskadra admirała Sampsona 
rozpoczęła walkę z eskadrą hiszpańską, 'p ły ­
nącą z Zielonego Przylądka.

K R O I I K A

Lwów , 9 maja.

9 M a ja :
Kok 1857. Przy sposobności podróży Najj. 

Państwa po Węgrzech, rozdziela Cesarz z 
prywatnej szkatuły iście Monarsze dary, z któ­
rych ważniejsze s ą : na krajowy węgierski za­
kład dla umysłowo chorych 800.000 zł., na in­
stytut węgierskich panien szlacheckich 90.000 
zł., na stypendya dla córek oficjalistów 45.000 
zł., na węgierskie muzeum narodowe 50.000 zł., 
na poparcie sztuk pięknych 24.000 zł. i t. d.

Kok 1864. Wyprawa szlezwicko-holsztyń- 
ska. Tegetthoff uderza pod Ilelgolandeni na duń­
ską eskadrę, ratując jednak płonącą swą fregatę 
„Schwarzenberg", zmuszonym był zaniechać dal­
szej zwycięskiej walki.

Rok 1872. Najj. Pan rozpoczyna Swą po­
dróż po Banacie.

Rok 1875. Podróż po Dalmacji. Najj. Pan 
przybywa do Ragusa-Vecchia, wstępując po dro­
dze na tureckie terytoryum. Kompania turecka 
pod wodzą majora oddaje hołd Monarsze.

Kok 1881. Najd. Narzeczona Następcy 
Tronu królewna belgijska Stefania, odbywa uro­
czysty wjazd do stolicy Państwa. Wśród dźwięku 
dzwonów i huku salw działowych, sunął uro­
czysty pochód do bram starożytnego Burgu gdzie 
w wielkiej sali przyjęć oczekiwał Arcyksiążę 
Rudolf przy boku Cesarza na Swą Oblubienicę. 
Wieczorem tonął Wiedeń w morzu światła. Ginach 
poselstwa belgijskiego, pałac Najd. Arcyksięcia 
Ludwika Wiktora, kościół Wotywny i wiele in­
nych, imponowały uroczem oświetleniem. Na 
Kalenbergu płonęły sobótki.

Kok 1884. Dzień urodzin Najd. Arcyksię- 
żniczki Klotyldy Maryi.

Rok 1889. Ustanowienie fundacyi jubileu­
szowej Imienia Cesarza Franciszka Józefa I na 
pamiątkę pełnego chwały czterdziestoletniego pa­
nowania Jego ces. i król. Apostolskiej Mości, 
fundowanej przez urzędników sądowych okręgu 
lwowskiego c. k. sądu krajoweso wyższego, dla 
wdów i sieiót po najuboższych urzędnikach są­
dowych.

Kok 1891. W Krakowie umiera ks. Adam 
Stanisław Krasiński, biskup wileński od roku 
1 8 5 8 . __________

— Najj. Pan raczył najniiłośeiwiej u- 
dziełić z prywatnej Swej szkatuły dla pogorzelców 
Tyśuiienicy, zapomogi w kwocie 2000 zł.

— lladca Dworu prof. dr. Neusser, ba­
wił wczoraj we Lwowie, wezwany do chorego 
na konsylium.

— Posiedzenie Dyrekcji funduszu 
propinacyjnego w sprawach dzierżawnych, 
odbędzie się w piątek, dnia 20 maja.

— Komitet dla budowy pomnika
A. Mickiewicza we Lwowie odbył wczoraj pod 
przewodnictwem radcy Dworu prof. Ćwiklińskie­
go w sali konferencyjnej Politechniki posiedze­
nie. Przewodniczący powitał nowo kooptowanyeh 
członków komitetu, między innymi reprezentan­
tów komitetu młodzieży, wyrażając nadzieję, że 
gorliwie poprą akcyę w sprawie budowy po­
mnika poety. Komitet uchwalił przystąpić nie­
zwłocznie do rozsyłania do szerokich sfer oby­
watelskich naszego kraju pisma z zaproszeniem do
maja 1898.

wzięcia udziału w pracach komitetu obszerniej­
szego, osobliwie zbierania składek na pomnik, 
i podpisania odezwy, która w tej sprawie się 
pojawi. Następnie zajął się komitet rozpatrze­
niem nadesłanych przez artystów-malarzy proje­
któw ilustracyj do powyższej odezwy. Pomimo 
że artyści mieli zaledwie pięć dni do przygoto­
wania szkiców, wpłynęło dziewięć projektów. Ko­
mitet przyznał pierwszą nagrodę w kwocie 200 
koron projektowi „Hołd Zosi", drugą nagrodę 
zaś w Kwocie 50 koron, projektowi „Iris". Oka­
zało się, że autorem „Hołdu Zosi" jest artysta- 
małarz p. Stanisław Rejchan — autorem pro­
jektu zaś: „Iris" artysta Dzbański. Wszystkie 
projekty wystawione będą w salonie To­
warzystwa sztuk pięknych. — Skarbnik ko­
mitetu p. J. K. Zieliński zdał następnie spra­
wę z wpływania składek i stwierdził, że jak­
kolwiek komitet do tej chwili nie wezwał je­
szcze społeczeństwa do udz.ału składek, mimo 
to wpłynęły jnż lub przyrzeczone zostały składki 
na cel budowy pomnika w kwocie przeszło 3000 
zł. w. a.

— P ro f . dr. Em il Dunikowski, po­
wrócił z Włoch, gdzie badał tereny naftowe, do 
Lwowa.

— Fundacya A. Mickiewicza, powsta­
jąca ofiarnością nauczycieli szkół wyższych, ce­
lem utworzenia stypendyum, ma obecnie kapitał 
wynoszący 7752 zł.

— Koncesyę na biuro informacyjne dla 
rewizyi i reklamacyi frachtów kolejowych, udzie­
liło c. k. Namiestnictwo Jakóbowi Schenkerowi, 
byłemu starszemu inspektorowi podatkowemu, 
we Lwowie ul. Hetmańska 22.

— Pogrzeb ś. p. księdza dr. Autouiego 
Krechowieckiego odbył się w sobotę w Załoź- 
cach. Zwłoki przeuiesiouo w piątek wieczorem 
do kościoła, gdzie po egzekwiach wygłosił ka­
zanie jeden z wikaryuszów parafii ks. Kwie­
ciński. Od samego rana w sobotę zaczęły ściągać 
tłumy ludności do kościoła, gdzie najprzód od­
prawił nabożeństwo żałobne gr. kat. proboszcz 
w Załoźcach ks. Gutkowski, w wymownych wy­
razach sławiąc piacę i zasługi zmarłego. Nastą­
piło nabożeństwo obrządku łacińskiego, które 
celebrował dziekan i proboszcz złoczowski ks. 
Jan Stachów. Piękną mowę wygłosił ks. Gątkie- 
wicz proboszcz z Jeziernej. Po odprawieniu o- 
statnich modłów przez duchowieństwo obu ob­
rządków wyruszył olbrzymi pochód ku cmenta­
rzowi. Pomimo znacznej odległości trumnę dźwi­
gano na ramionach. Najprzód niosło ją ducho­
wieństwo obu obrządków, licznie przybyłe, po­
tem parafianie a wreszcie Sokoli, dzielnie utrzy­
mujący porządek w czasie tego pochodu. —• Nad 
grobem wymownie, z niezwykłym zapałem prze­
mówił 0. Nowiński z zakonu 00. Dominikanów 
z Podkamienia, a po ceremonii pogrzebowej, je­
den z Sokołów oddał jeszcze hołd pamięci zmar­
łego kapłana.

Zwłoki jego spoczęły w uroczem miejscu, 
które sam sobie wybrał, pod topolami. Oby ta 
ziemia, którą tak.gorąco kochał', była mu lekką!

f  Ryszard Ruszkowski. Ze szczerym 
żalem zapisujemy zgon jednego z niepospolitych 
artystów sceny lwowskiej. Dzisiaj z rana roz­
stał się z tym światem Ryszard Ruszkowski, 
który przez lat wiele był gorliwym i pełnym 
talentu pracownikiem na scenie naszej. Scenę tę 
kochał on całein sercem i do ostatniej niemal 
chwili życia był jednym z jej filarów. Pełen 
humoru i werwy, odznaczał się przedewszyst- 
kiem oryginalną i pomysłową charakterystyką; 
w każdej roli usiłował stworzyć typ, — któ­
ry, jeśli nie zawsze bywał znakomitym, to zawsze 
uderzał starannem opracowaniem szczegó 
łów i indywidualnem pojęciem. Trudno wyliczyć 
wszystkie role, w jakich ten gorliwy artysta się 
odznaczył; było ich mnóstwo, każda wykonana 
sumiennie, często znakomicie, każda nosiła na 
sobie cechę indywidualności inteligentnego arty­
sty. Współzawodniczył z Frenklem w roli dy­
rektora Striesego w „Porwaniu Sabinek". — w 
ostatnich czasach odtworzył znakomicie postać 
wędrownego grajka „Gra Fujara" w komedyi 
Szutkiewicza p. t. „Kula u nogi". Ostatnie w 
niej zbierał oklaski, a był już wówczas ciężko 
chory. Nieubłagana choroba, zwalczyła ten silny 
duchowo organizm; do ostatnich dni ś. p. Ru­
szkowski zachował swobodę umysłu, przedziwny 
humor i najlepsze serce, a te przymioty Bczy- 
niły go nieocenionym towarzyszem i kolegą.

Obdarzony niepospoliią inteligencyą i da­
rem obserwacyjnym, ś. p. Ruszkowski położył 
także .jasługi na polu literackiem. Jako kome- 
dyopisarz był przez długi czas współpracownikiem 
Adolfa Abraliamowńcza i w spółce z nim stwo­
rzył cały szereg wybornych fars polskich, że tu 
wymienimy tylko „Męża z grzeczności.". Samo­
istnie napisana komedya p. t. „Jadzia wdową" 
cieszyła się niemałym i zasłużonym sukcesem 
tak we Lwowie jak i w Y^arszawie.

W sile wieku, w 43 roku życia, schodzi do 
grobu jedemz najbardziej inteligentnych i utalento­
wanych polskich artystów, który sztukę i pracę dla 
niej pojmował sumiennie i w służbie polskiego tea­
tru położył życie. — Cześć jego pamięci, spokój 
jego duszy!

Ś. p. Ruszkowski, ożeniony z córką arty­
sty ś. p. Zboińskiego, pozostawił syuka, które­
go nad życie kochał i który był pociechą jego 
lat ostatnieh. Słowa współczucia oby były po­
ciechą dla ciężką żałobą okrytej wdowy, a pa­

mięć wytrwałej i zacnej pracy ojca, oby stała 
się kiedyś drogowskazem obowiązku dla sieroty.

Pogrzeb zasłużonego artysty polskiego 
odbędzie się pojutrze, we środę, o godzinie 4-tej 
popołudniu z gmachu teatralnego.

— „Gwiazda", Stowarzyszenie ręko­
dzielników lwowskich, ochodziła wczoraj 30- 
lecie swego założenia. Po nabożeństwie w ko­
ściele 00. Franciszkanów zgromadzili się ucze­
stnicy uroczystości, członkowie Stowarzyszenia i 
liczm goście, oraz delegaci z prowincyi w lo­
kalu „Gwiazdy", gdzie zebranych powitał pre­
zes p. Michał Walichiewicz, poczero przemówił 
p. Tadeusz Romanowicz, jako jeden z założy­
cieli Towarzystwa. Mówiąc o zadaniach Stowa­
rzyszenia, wspomniał o instytucyi wzajem­
nej pomocy, zaraz na początku wprowadzonej 
w życie w „Gwieździe" i o jej celach. Mó­
wca wspomniał o zastugach, jakie dla „Gwia­
zdy" położyli między innymi, inieyator Stowa­
rzyszenia Mieczysław Darowiki, Alired Młocki 
i Kornel Ujejski, których imiona członkowie 
zawsze we wdzięcznej mają pamięci.

Uczestnicy obchodu zasiedli następnie do 
wspólnego śniadania, przy którem wzniesiono 
długi szereg toastów. Popołudniu odbyła się na 
polance pod kopcem Unii lubelskiej zabawa 
ludowa.

Wieczorem zebrauo się zuowu w sali „Gwia­
zdy" na uroczysty obchód rocznicy „Trzeciego 
Maja". Wieczorek rozpoczął dr. Tadeusz Dwer­
nicki wykładem o konstytucji majowej. Entu­
zjastycznie przyjmowano artystę p. Woleńskie- 
go, który wygłosił wiersz Konopnickiej „Ave 
Patria!", a nad program Ujejskiego „Młodości 
moja!". Nadto śpiewał artysta opery p. Tar­
nawski i grał na fortepianie pan Podlacka.

Miłe wrażenie sprawiła śliczna deklamacya 
młodziutkiej Janinki Hałacińskiej, która rzewnie 
wypowiedziała jedną ze skarg Ujejskiego. Pro­
gramu dopełnił chór Stowarzyszenia odśpiewa­
niem pieśni patryotycznych.

—  Jubileusz drukarzy. P. Władysław 
Łoziński, właściciel drukarni Gazety Lwow­
skiej, w której zajęci są pp. Jan Niedopad i 
Franciszek Sarnicki, obchodzący obecnie — jak 
to donieśliśmy już — jubileusz 50-letniej pracy 
zawodowej, pragnąc ze swojej strony uczcić za- 
służunych swych pracowników, zaprosił na wczo­
raj w południe do domu swego grono osób. które 
pozostają w bliższych stosunkach z drukarnią i 
z zawodem drukarskim, lub są związani z ju­
bilatami węzłami rodzinnymi. Gdy zaproszeni ze­
brali się, p. Łoziński zwrócił się do jubilatów 
z gorącemi słowami uznania dla ich pracy i 
z s»rdecznem życzeniem, ażeby jeszcze przez czas 
długi mogli oddawać się swym zajęciom i być 
nadał wzorem pracowników; równocześnie zaś 
prosił ich, aby zachowali dla niego i dla jego 
zakładu zawsze tę samą życzliwość, — na za­
datek zaś ścisłych węzłów, ofiarował im pamią­
tkowe, cenne pierścienie. Obaj jubilaci — pomimo 
sędziwych lat trzymający się krzepko — dzięko­
wali ze wzruszeniem. Podczas uczty, która na­
stępnie się odbyła, pierwszy toast na cześć jubi­
latów wzniósł gospodarz domu, poczem b. Re­
ktor ks. dr. Sarnicki, brat jubilata, w pięknych 
słowach podziękował p. Łozińskiemu za szlache­
tne, pełne serca i gorącego przejęcia się dolą 
podwładnych — pojmowanie obowiązków wła­
ściciela zakładu i wzniósł toast na jego cześć. 
Obaj jubilaci dziękowali do głębi wzruszonym 
głosem, poczem wzniesiono jeszcze toasty na 
cześć Rektora ks. Sainickiego, p. Włady­
sława Webera, długoletniego dyrektora drukarni 
p. Łozińskiego, a szereg przemówień zakończono 
szczerem podziękowaniem d'a gospodarstwa i 
toastem na cześć pani domu p. Jadwigi Łoziń­
skiej, oraz na cześć małżonki radcy Bronisława 
Łozińskiego, która brała również udział w ze­
braniu.

Uczestnicy uczty opuszczali dom pp. Ło­
zińskich, jeden z najpierwszych u nas przy­
bytków wykwintnego poczucia piękna i za­
miłowania do sztuki i do historyi naszej, z pod­
niosłem uczuciem, że w domu tym byli świad­
kami rzadkiej, serdecznej i prawdziwie rodzinnej 
uroczystości, urządzonej przez właściciela zakładu 
dla zasłużonych podwładnych pracowników.

Obchód, który towarzysze sztuki drukar­
skiej uiządzają dla pp. Niedopada i Sarnickiego 
w niedzielę, d. 15 b. im, połączony będzie z ob­
chodem jubileuszowym pp. Antoniego Polańskiego 
i Aleksandra Wierzbiańskiego, którzy również po 
50 lat pracy przy kasztach zecerskich mają za 
sobą; pierwszy pracuje dotąd w drukarni Związ­
kowej, drugi w drukarni Monieckiego.

— O Adamie Asnyku, wygłosił wczo­
raj w sali ratusz-w7ej lwowskiej prelekcję p. Jó­
zef Kotarbiński, wybitny pisarz estetyk i arty- 
sfa dramatyczny. Przedstawiwszy życie i dzia­
łalność poety jako redaktora, członka rady miej­
skiej krakowskiej i posła na sejm krajowy, 
przeszedł prelegent do charakterystyki utworów 
poetycznych Asnyka i jego dzieł dramatycznych. 
Odczyt znakomicie wygłoszony, przeplatany de- 
klamacyą niektórych wierszy poety zapisał się 
bardzo miłem wrażeniem w pamięci licznie na 
prelekcji zgromadzonej publiczności, która też p. 
Kotarbińskiemu hojną dań oklasków złożyła w 
podziękę.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 16, wydany dnia 4 maja



4
b. r. zawiera: Okólnik z dnia 18 kwietnia t>.|r.
c. k. Rady szkolnej krajowej do wszystkich c. k. 
Rad szkolnych okręgowych, z wyjątkiem obu Rad 
okręgowych miejskich we Lwowie i Krakowie, 
tudzież do wszystkich zarządów szkół ludowych 
z wyjątkiem szkół ludowych w miastach Lwowie 
i Krakowie, wreszcie do dyrekcyj wszystkich c. k. 
Seminaryów nauczycielskich w sprawie konfe- 
rencyj okręgowych, mających odbyć się w roku 
1898; Okólnik z dnia 21 kwietnia b. r. do 
wszystkich Rad okręgowych w sprawie wykazu 
k.iążek szkolnych na r. 1898/9, który dołączony 
jest do numeru „Dziennika"; Wiadomości osobi­
ste; Wiadomości statystyczne; Budowa szkół; 
Konkursa; Ogłoszenie licytacyi.

—  Pom niki. Komisya pomnikowa Rady 
miasta Lwowa, uchwaliła ustawić pomnik Adama 
Mickiewicza na placu Maryackim na wylocie 
ulicy Kopernika.

Ma to być kolumna z granitu wysokości 
20 metrów. Na postumencie znajdować się mają 
fiugry alegoryczne z bronzu. Dla pomieszczenia 
pomnika założony ma być klomb kształtu okrą­
głego, którego brzeg odległy będzie 20 metrów 
od brzegów skweru Maryackiego i tyleż od wa­
łów Hetmańskich.

Równocześnie zadecydowała komisya, że 
pomnik Kościuszki stanie przed gmachem sejmo­
wym w ogrodzie Miejskim, a dla pomnika Sło­
wackiego zarezerwowano miejsce przed nowym 
teatrem na wałach Hetmańskich, na których 
także naprzeciw placu św. Ducha, stanie pomnik 
Sobieskiego. Pomnikowi Ujejskiego wyznaczono 
już dawniej miejsce na ul. Akademickiej przed 
Kasynem miejskiem.

—  Święto pułkowe. Z Przemyśla do­
noszą: Pułk piechoty imienia księcia saskiego 
Fryderyka Augusta, uzupełniający się w okręgu 
sanockim (nr. 45) obchodził w dniach 5, 6 i 7
b. m. 5 0 -letni jubileusz bitwy pod Santa Lucia 
we Włoszech, w której świetnie się odznaczył. 
Najdost. Arcyks. Leopold Ferdynand jest obecnie, 
jak wiadomo, przy tym pułku w randze majora. 
Celem uświetnienia obchodu zaproszono właści­
ciela pułku ks. Fryderyka Augusta, który przy­
rzekł, iż przyjedzie, w ostatniej chwili jednak, 
z powodu niedyspozyeyi żony przyjazd odwo­
łał — o czem telegraficznie pułk zawiadomił. 
Natomiast przybyła deputaeya 5 pułku piechoty 
saskiej, składająca się z pułkownika Spalten- 
hoLa, majora barona Zedlitza, kapitana Heini- 
cka i porucznika Oesera. Dnia 5 b. m. zwie­
dzali wojskowi sascy w towarzystwie Najdost. 
Arcyksięcia Ferdynanda Leopolda i JE. komen­
danta korpusu Galgotzyego, koszary 45 pułku, 
a wieczorem na ich cześć urządził pułk cap­
strzyk z muzyką i korowód z pochodniami. Na­
stępnie odbyło się koleżeńskie zebranie w re- 
stauraeyi kolejowej. W d. 6 b. m. po mszy św. 
polowej pułk przeciągnął przed obcymi oficerami 
w defiladzie. Po przeglądzie odbyło się śniada­
nie a wieczorem odbyło się wielkie zebranie to­
warzyskie w kasynie oficerskiem.

We wszystkich uroczystościach brał żywy 
udział Najdost. Arcyksiąże Leopold Ferdynand, 
szwagier ks;ęcia saskiego. W piątek w południe 
przybył adjutant przyboczny księcia Fryderyka 
Augusta v. Heigendorf i wręczył ordery, czyli 
odznaki honorowe, które otrzyma* pułkownik sa­
nockiego pułku Alfons v. Rabenhorst-Dragoni, 
kapitan I. kl. Edward Pelz, kapitan Daniel Ko­
lak, kapitan 5 batalionu strzelców (morawsko- 
szląskiego) Artur Toply, obecnie ochmistrz Dworu 
Najdost. Arcyksięcia Leopolda Ferdynanda/wach­
mistrz Władysław Ścigalski i Józef Gottwald.

W obchodzie uczestniczyło też 3 delega­
tów 10 batalionu strzelców, a to podpułkownik 
Bonelłi, kapitan Huegelsberger i porucznik 
Schulz, który to batalion w pamiętnej bitwie 
współdziałał z 45 pułkiem i z nim podzielił się 
wawrzynami zwycięstwa. O godzinie 1 w nocy 
odjechali oficerowie sascy.

—  W ydział Związku rodzicielskiego we 
Lwowie, składa serdeczne podziękowanie człon­
kom grona urzędników firmy „W. Wolski i Odrzy- 
wolski w Schodnicy", za datek 39 zł. 50 ct. 
na rzecz Związku rodzicielskiego, zamiast wieńca 
na trumnę córeczki zarządcy p. Medyckiego.

Za wydział Towarzystwa
Marchwicki.

—  Dostawy dla kolei. G. k. Dyrekcya 
kolei państwowych w Krakowie zamierza w dro­
dze ofert rozdać dostawę tłuszczu, olejów mine­
ralnych do wozów i lokomotyw, smarowidła, 
nafty i łoju. Szczegółowe ogłoszenie w tej mierze 
zawarte jest w części inseratowej dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

—  Czytelnia katolicka zapowiada na 
wtorek 10 b. m. pogadankę ks. Alfreda Wró­
blewskiego „O opiece nad terminatorami lwow­
skimi". Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Towarzystwo przyrodników im. Ko­
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
10 b. nr. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego, przy Uniwersytecie, Porządek 
dzienny: 1. Prof. di. J. Siemiradzki: „Etnografia 
pierwotnych mieszkańców Ameryki"; 2. prof. dr.
B. Dybowski: „Ofaunie Bajkału"; 3. luźne ko- 
munikacye.

(x) Stan zdrowia Brunona Tepy,
cenionego artysty-malarza, a niezrównanego ry­
sownika karykatur, budzi poważne obawy. Ar­
tysta obecnie bawi w Abbazyi. Tepa korespon­

duje z p. Al. Milskim, w którego piśmie 
Śmigus umieszczał przez szereg lat swoje zna­
komite karykatury.

— Niższa szkoła rolnicza w Eo-
M ernicacli. Dyrekcya szkoły podaje do wia 
domości, że z końcem czerwca r. b. będzie wol­
nych 20 miejsc na koszcie krajowym. Ubiega­
jący się o jedno z tych miejsc winien mieć u- 
kończonych lat 16 (wyjątek stanowią kandydaci
0 silnej budowie ciała); poddać się egzaminowi 
wstępnemu z języka polskiego i rachunków; 
przedłożyć metrykę urodzenia, świadectwo szkol­
ne, świadectwo moralności (jeżeli kandydat opu­
ścił przed pół rokiem zakład naukowy), świa­
dectwo zdrowia i świadectwo ubóstwa. Kandy­
daci, chcący być na własnem utrzymaniu, opła­
cają 150 zł. rocznie. Podania wnosić należy 
najdalej do 15 czerwca wraz z dokumentami do 
Dyrekcyi kraj. niższej szkoły rolniczej w Kobier- 
nicach.

— Kasa chorych. Wczoraj odbyło się 
w sali ratuszowej zgromadzenie delegatów pra­
codawców i pracujących stowarzyszenia Kasy 
chorych m. Lwowa.

Obrady zagaił p. Besen, poczem członek 
zarządu p. Nacher przedłożył sprawozdanie z 
czynności zarządu w ubiegłym roku.

Kasa chorych liczyła w roku 1897 prze­
ciętnie 8000 członków, zasiłków wypłacono 
24.410 zł. 32 ct., na lekarstwa wydano około
12.000 zł., na opłatę szpitala 4.600 zł., na po­
grzeby wypłacono około 1.500 zł.

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości, po­
czem uchwalono zarządowi absolutoryum i wy­
rażono uznanie za gorliwą pracę około dobra 
Kasy i w niej ubezpieczonych.

Członkami wydziału nadzorczego zostali 
wybrani:

a) z grona pracodawców: Walenty Hodak, 
dr. Edward Lilien, Julian Zgórski, Maurycy 
Fleck;

b) z grona pracujących: Zygmunt Kitaj, 
kand. adw.; Juliusz Popiel, aptekarz; Ignacy 
Nikorowicz, dziennikarz; Marek Boritz, subjekt 
handlowy; Stanisław Bobelak, urz. bank.; Adolf 
Walewski, art. dramat.; Gabryel Steigelfest, 
kant.; dr. Józef Wielohowski, kand. adw.; Fran­
ciszek Wysocki, art. dramat.

Zastępcami z grona pracodawców : Mikołaj 
Ludwik i Jonas Ehrlich, z grona pracujących 
zaś: Karol Różyczka, kominiarz; Mieczysław 
Szydłowski, handl., Stanisław Bineluchowski, 
piekarz, August Giitter, werkmistiz gazowni.

— Kluh urzędników pocztowych.
Walne zgromadzenie doroczne towarzystwa urzęd­
ników pocztowych, pod przewodnictwem prezesa 
radcy p. Chołodeckiego, przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie wydziału, które stwierdza, że wy­
dział, dążąc w myśl statutów do krzewienia ducha 
koleżeńskiego, urządził szereg zabaw, wycieczek
1 przedstawień amatorskich. Z zamknięcia ra­
chunków okazuje się, że przychody wynosiły 
45ó9 zł. 71 et., rozchody zaś 4136 zł. 36 ct.

Za skuteczną pracę zgromadzenie udzieliło 
wydziałowi absolutoryum, a ustępującemu pre­
zesowi p. Chołodecldemu wyraziło podziękowanie.

Prezesem wybrano p. dyrektora Marescha 
Aleksandra, zastępcą prezesa p.  radcę Laskiego 
Kazimierza, mimo jego nieobecności. Do wydziału 
zostali wybrani pp.: Kmietnwicz, Hrehorowicz, 
Saiaczyński, Grudnicki, Bałaban, Kuczkowski, 
Kurmanowicz, Niegłos, a pp.: Rosenbusch, Ty- 
szkowski, Hiolski i Makusch, jako zastępcy wy­
działowych.

— Fundacye dobroczynne. W roku 
bieżącym wejdą prawdopodobnie w życie dwie 
nowe fundacye dobroczynne, pod zarządem gminy 
m. Lwowa. Jedna z zapisu ś. p. Antoniego Chy­
lińskiego, zmarłego przed laty obywatela m. 
Lwowa, który 20.000 zł. przeznaczył jako fun­
dusz żelazny na posagi dla biednych dziewcząt. 
Druga z zapisu ś. p. Antoniny Bałutowskiej, 
wdowy po obywatelu m. Lwowa, która testa- 
mentarnie przeznaczvła 6000 zł. jako fundusz 
żelazny na zapomogi dla ubogiej czeladzi kra­
wieckiej z pierwszeństwem uprawnienia robotni­
ków, którzy niegdyś pracowali w warstatach 
męża jej ś. p. Franciszka B. Nadto utworzyła 
nieboszczka dwie fundacye po 1000 zł., z któ­
rych dochód roczny ma być rozdzielany pomiędzy 
biedne dziewczęta wyzn. ehrześciańskiego, rodem 
ze Lwowa. Akta fundacyjne ułożył syndyk miasta 
dr. Pomianowski.

=  Ogień pokojowy. W mieszkaniu Ka­
roliny Legeńskiej pod 1. 12 przy ulicy Piotra 
Skargi, zajęły się dnia 7 b. m. o godzinie 5 
popołudniu od żarzącego się węgla, który z pieca 
wypadł, leżące obok pieca trzaski i wióry. Ogień 
rozszerzył się tak szybko, że w jednej chwili 
spaliły się suknie wiszące na ścianie, siennik i 
inne przedmioty. Zawezwana straż ogniowa za­
stała już pożar stłumiony pi zez domowników.

t  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Helena Cossa, żona starszego radcy magi­
stratu, przeżywszy lat 43; — zmarła nagle.

W Iwanikówee, w pow. stanisławowskim, 
Romuald Niedzielski, właściciel Iwanikówki, czło­
nek Rady pow. bohorodczańskiej.

— Artystka-spiewaezka Polka, pani D., 
znana także z występów przed dwoma laty we 
Lwowie, znajduje się obecnie w Neapolu — jak 
pisze Czas — w najsmutniejszem położeniu,

wskutek niesumienności impressaria. Państwo Ł. 
z Krakowa, którzy niedawno we Włoszech ba­
wili, znaleźli panią D. z mężem chorym i dziećmi, 
pozbawioną zupełnie środków do życia i nie po­
siadającą najmniejszych funduszów na powrót do 
kraju. Szybka i doraźna pomoc dla artystki, 
która długo i pożytecznie pracowała na scenach 
polskich, byłaby bardzo pożądaną.

— Skarga dep. Sehónerera. Z Wie- 
onia donoszą do Czasu,: Sąd krajowy karny 
odrzucił wniesione przez Schonerera doniesienie 
karne przeciw lir. Badeniemu, p. Abrahamowi- 
czowi i dr. Kramarzowi o gwałt publiczny i 
nadużycie władzy urzędowej. Deput. Schonerer 
ma zamia.r wnieść skargę subsydyarną.

— Defraudacya. Tadeusz Gedroyó, spraw­
ca sprzeniewierzenia w filii Banku hipotecznego 
w Tarnopolu, skazany został przez sąd tamtejszy 
na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

— Wiedeńska kolej miejska. C. k.
Dyrekcya kolei państwowych podaje do wiado­
mości, że linia kolei przedmiejskiej Heiligen- 
stadt Hiilteldorf-Hacking wiedeńskiej kolei miej­
skiej ze stacyami Gersthof, Hernals Ottakring i 
z przystankami Unter Dobling, Ober Dóbling, 
Breitensee oddaną będzie w dniu 11 maja do 
użytku publicznego, przyczem otwarte będą sta- 
cye Gersthof, Hernals i Ottakring dla ruchu zu­
pełnego, następnie stacya Heiligenstadt dla ru­
chu zupełnego z wykluczeniem przyjmowania to­
warów wybuchowych, wreszcie przystanki Unter 
Dobling, ober Dobling, Breintensee dla ruchu 
osobowego.

l l t i  M o - a r M y c z i

Odezwa Towarzystwa im. Adama 
Mickiewicza. Istniejące od dwunastu lat we 
Lwowie Towarzystwo im. Adama Mickiewicza 
gromadzi w swej bibliotece wszystko, co w ja­
kimkolwiek pozostaje stosunku do dzieł i żywo­
ta naszego nieśmiertelnego poety. Ponieważ je­
dnak Towarzystwo rozporządza tylko skromnymi 
funduszami, a bieżący rok jubileuszowy przy­
niósł już i przyniesie jeszcze niewątpliwie sporą 
wiązankę przeróżnych pism i artykułów, dzia­
łalności i czci Mickiewicza poświęconych, przeto 
w imieniu Towarzystwa apelując do patryoty- 
zmu rodaków, zwłaszcza pp. Redaktorów pism 
polskich prosimy, by wszystkie tego rodzaju 
dzieła, broszury, artykuły i programy obchodów, 
choćby tylko przygodne, zechcieli przesyłać do 
biblioteki Towarzystwa na ręce jego biblioteka­
rza dr. Kornelego Hecka we Lwowie ul. Sa­
piehy 1. 21 (lub IV. gimnazjum). Ufamy, że 
szanowni rodacy zrozumieją ważność podobnego 
zbioru i nie zechcą pozwolić, aby te rozprószone 
objawy czci dla twórcy „Pana Tadeusza" zagi­
nęły bezpowrotnie dla przyszłych naszych po­
koleń.

Redabcye wszystkich pism polskich, gdzie­
kolwiek wychodzących, upraszamy o łaskawe 
przedrukowanie niniejszej odezwy.
Z wydziału Towarzystwa im. Adama Mickiewicza.

Bepcrtoar teatru hr„ Skarbka pod
dyrekcya dr. .Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Ka­
sia", sztuka w 5 aktach Maksa Burekhardta. 
(Z repertuaru wiedeńskiego teatru Rajmunda).

We wtorek „Ciny nocne", dramat w 1 
akcie Świeżawskiego, „Poczciwiec" komedya w 
1 akcie K. Rojana, i „Piętro Caruso", dramat 
w 1 akcie Roberta Bracco.

We środę „Kasia".
We czwartek „Dwaj urwisze".
W piątek Wielki Koncert Towarzystwa 

śpiewackiego „Lutnia" ze współudziałem Muzy­
ki wojskowej 30 p. p. oraz artystów dramatu. 
„Górka Jefty", komedya w 1 akcie Cayalottiego.

Glosy publiczne.

Podziękowanie.
Rodzina Jego Ekscellencyi zmarłego c. i k. 

generała - zbrojmistrza hrabiego Schulenburga, 
jakoteż oficerowie i urzędnicy wojskowi 11 kor­
pusu wyrażają wszystkim władzom cywilnym i 
reprezentacyom, tudzież całej ludności okręgu 
tego korpusu głęboko odczute podziękowanie za 
okazane współczucie z powodu zgonu dowódcy 
11 korpusu i obrony krajowej Jego Ekscellen­
cyi głównodowodzącego geneiała-zbrojmistrza Ja­
na hrabiego Schulenburga.

GOSPODARSTWO I H ANDEL
Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 

Aussig 12-67 Ya do 12 '72Ą , loco Ołomuniec 
11-90 do 12-—, loco B erno-W iedeń 1195 
do 12-05, na listopad loco Aussik 12-721/J 
do 12-77 Yj, cukier w kostkach primi 37-37 V,

do 37-50, secunda 37-12Y2 do 37-25. Spi 
rytus kotyngentowany loco W iedeń 20T1 
dy 21-— . Nafta kaukazka transito Tryea 
3-70 do 3‘90, galicyjska przeźroczysta 16--  
do 16-25.

T - a r f f  sfe© ;fe* w > ?*

Lwów, 9go maja. Pszenica 13-55 di 
13-75, żyto 10'25 do 10-50, owies 8-70 do 910. 
jęczmień 8-25 do 8-75, rzepak — ■— dc 
—•—, groch 9 50 do 11-—, wyka 6-75 do 
7-25, nasienie lniane — ■— do — ■— , nasię- . 
nie konopne — •— do — , bób —•— df 
—•—, bobik Ł 8-— do 8‘50, hreczka 9-50 d* 
10‘50, konieczyna czerwona galicyjska 80-— 
do 48-— , biała — •— do —•— , tymotk* , 
15-— do 22-—, anyż — •—  do -—-—, kuki:- 
rudza stara 7-— do 7-15, nowa —•— d 
—•—, chmiel stary — •— do —•— , now 
za 56 kilo — •— do —•— , spirytus parita 
Tarnopol gotowy 18-25 do 18-50, na termii 
15 50 do i7-— , waranty —-— do —•— .

Czerni iw ce: Pszenica 13-— do 13 25 ży j 
9’50 do 9 75, jęczmień browarny 7 30 do 7-45 o w ier 
810 do 8 2 , rzepak gotowy 12-75 do 13-—, koniczy­
na czerwona 40'— do 41-—, kukurudza gotowa G"2d
do 6 25, na czerwiec —■— do —, b ó b  do —--T
gro -h— —d o —-—, anyż 24 — do 2 8 '- .  spirytus 1 
10.000 iitrów bez podatku 18' — do 18 25.

Bochnia: pszenica 13 — do 14-—, żyto 10-5 
do 11 — jęczmień 8 — do 9'—, owies 9 — do 10 — 
kukurudza 6 50 do 7 — groch 10 — do 11-— fasob
8 — do 8 50. bób 8-—, koniczyna 35 — do 40--' 
ziemniaki 2 80 do 3 —, słoma 1-60 do 2-—, siar! 
1-60 do 2 —.

P rz e m y śl: Pszenica 12 -  do 13 50, źyti
9 50 do 10-50, jęczmień 7-25 do 8 50, owies 8 50 d>
9 25, proso 6 — do 6 50, groch 8-— do 10--,faso l
8 — do 9 '—, bób d o  , kartofle 2-90 do 3 —
siano —■— d o  zł.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął w piątek P. Mini­
stra dr. Adama Jędrzejowicza na dluższen) 
posłuchaniu prywatnem.

P. M inister spraw zagranicznych hr 
Gołuehowski, P. Minister wojny gen. kaw 
Krieghammer i wspólny M inister skarb: 
Kallay, udali się wczoraj z Wiednia do Bu 
dapesztn na rozpoczynającą się dziś sesji 
delegacyjną.

Komendant marynarki wiceadmirał b 
Spaun odjechał do Budapesztu już w sobot 

■ Pierwsze posiedzenie Delegacyi austry 
ckiej odbędzie się dzisiaj o godzinie 4 p 
południu.

Najj. Pan przyjmie Delegacye w śroć l 
w południe. ________

Budapester Correspondenz donosi, 
rada gabinetowa węgierska uchwaliła zawi 
doruić Rząd austryacbi, iż zawieszenie c< 
zbożowych uważa za nieuzasadnione i nie n. 
czasie.

Członkowie Delegacyi- węgierskiej ni 
odbytem przedwczoraj zebraniu wyznaczyli 
na prezesa Delegacyi Kolomana Szella a n* 
wiceprezesa hr. Juliusza Szaparyego.

Cesarz Wilhelm wyjechał przedwczo­
raj do Urwille nad granicą francuską.

Ogólnie zauważano, że podczas obiad* 
w zamku królewskim na cześć członków 
rozwiązanego parlamentu niemieckiego co 
sarz najdłużej i najserdeczniej rozmawiał l 
hr. Herbertem Bismarkiem, którego dopyty­
wał się o zdrowie ojca.

W Poznariskiem i Prusach Zachodnie) 
rozwija się na coraz szersze rozmiary akcyi 
przedwyborcza.

Walne zebranie polskie miasta Pozna­
nia zwołano na przyszły czwartek. Na ze; 
braniu tem postawieni być mają kandydaci 
do mandatu poznańskiego w parlamencie nie 
mieekim. Komitet główny i komitety powia 
towe postawiły wspólnie na okręgowem ze 
braniu, na pierwszem miejscu kandydatui 
posła i radcy p. Stanisława Mottego.

Senat w Petersburgu zniósł rozporzą 
dzenie b. warszawskiego oberpolicmajstrł 
gen. Klejgelsa z przed trzech lat o zamknię 
ciu prywatnego biura ekspresów w Warsza 
wie. Klejgels zamknął to biuro, a poddał pc 
słańców kontroli policyjnej, tworząc w tyij 
celu osobny wydział biurowy przy kancela 
ryi oberpolicmajstra. Senat uznał postępowa 
nie to za nieprawidłowe i zniósł odnośm 
rozporządzenie ówczesnego oberpolicmajstrł 
warszawskiego, który obecnie jest „gradona 
ezalnikiem" Petersburga.

Kontradmirał floty rossyjskiej Stark zo1, 
stał mianowany komendantem Port Arthura 
a pułkownik Chołodowski komendantem ca 
•łej tamtejszej artyleryi.



O

Petersburski K ra j donosi, że według 
ostatecznego projektu ustawy politechniki 
warszawskiej, w braku kandydatów z wła­
ściwymi stopniami naukowymi, m inister bę­
dzie miał prawo, przy otwarciu instytutu, 
mianować na katedry osoby, znane ze swych 
kwalifikacyj w danej specyalności, chociażby 
nie posiadały wymaganych przez prawo o- 
gólne stopni naukowych.

Z Cetynii donoszą,, źe ks. Mikołaj uda 
się w najbliższym czasie do Petersburga. 
Angielski minister - rezydent w Cetynii do­
ręczył onegdaj księciu Mikołajowi wielką 
wstęgę orderu Wiktoryi z brylantami, a na­
stępcy tronu księciu Danile wielki krzyż ofi­
cerski tegoż orderu.

Król grecki Jerzy wybrał się w podróż 
po kraju, która potrwa do 24 maja.

Międzynarodowa komisya dla kontroli 
długu tureckiego rozpocznie swoje czynności 
20 b. m.

Minister wojny generał Smoleński 
na podstawie sprawozdań komisyi złożonych 
dla zbadania zachowania się oficerów pod­
czas ostatniej wojny, przystąpi niebawem do 
puryfikacyi korpusu oficerskiego. Wielu ofi­
cerów będzie przeniesionych w stan spo­
czynku.

Szczupłe są jeszcze do tej chwili wia­
domości o wyborach francuskich, które się 
wczoraj odbyły. O 581 miejsc deputowanych, 
ubiegało się 2030 kandydatów, to znaczy 
prawie czterech na jedno miejsce; z tego 
powodu musiało w wielu okręgach nastąpić 
rozstrzelenie głosów, w skutek tego liczne 
będą ściślejsze wybory, które odbędą się 22 

m- _ W ogóle agitacya wyborcza odby­
wała się prawdziwie spokojnie, niemal bez 
walki. Wszyscy oczekują zwycięstwa umiar­
kowanych republikanów, którzy utworzą 
większosc z tak znanymi przejednanymi mo­
narchistami (rallić s).

Wybory rozpoczęły sie wczoraj w ca­
łej F ran c ji o godzinie 8 rano. Wszędzie, z 
małymi tylko wyjątkami, panował spokój, u- 
dział wyborców był słaby. Jedynie w 19 o- 
kręgu Paryża przyszło do zaburzeń. Tłum 
chciał odpędzić komisyę wyborczą, jednak 
władzy udało się zaprowadzić rychło zupeł­
ny porządek. Dotychczas z Kockinchiny na­
deszła wiadomość, że wybrany tam został 
Devillers.

Prócz tego do godziny 10 wieczorem 
wczoraj były wiadome w Paryżu następują­
ce jeszcze wyniki wyborów: W Paryżu wy­
brany został Brisson, radykał, prezydent w 
poprzedniej Izbie, dalej socjaliści Millerand, 
Rouanet, Viviani i Mesureur, rojalista Co- 
chin i republikanin Berger. Do ściślejszych 
wyborów przychodzą Goblet, radykał, były 
prezydent ministrów, z niejakim Serripatem. 
Przewódca francuskiego antysemityzmu, przy­
jaciel Esterhazego, a redaktor dziennika L i­
brę parole Drummond, wybrany został w Al- 
gieryi, Picquart wybrany w Rouen. Z Car- 
meaux, głośnego zê  strejków hut szklanych 
i asocyacyjnych prób socyalistycznych nade­
szła sensacyjna wieść, że przepadł tam Jau- 
res, przewódca francuskich socyalistów, zna­
komity mówca i agitator.

Soir donosi, że osobisty przyjaciel 
Faurea, doktor Gilbert, mieszkający w Ha- 
wrze, zażądał, aby go przesłuchano w pro­
cesie Zoli, albowiem on sam słyszał od 
Faurea w roku 1895, że Dreyfusa zasądzo­
no niewinnie. Z tego powodu Temps do­
nosi, że prezydent republiki nigdy z ża­
dnym Gilbertem nie rozmawiał o Dreyfusie.

Delegacya

B udapesz t, 9 maja. Przedłożony zbie­
rającym się dzisiaj Delegacyom budżet wspól­
ny na r. 1899 wykazuje ogólne zapotrzebo­
wanie w kwocie 167,175.940 zł., t. j. wyż­
sze w porównaniu z r. z. o 5,990.915. Po 
odciągnięciu pokrycia w kwocie 2,797.558 
zł., pozostaje zapotrzebowanie ogólne w kwo­
cie 164,378.382 zł.

Dochód czyli nadwyżki z opłat ełowych 
preliminowane^ są w kwocie 57,139.580 zł., 
wyżej w porównaniu z rokiem zeszłym o 
3,540.640 zł.

Zapotrzebowanie M inisterstwa spraw 
zagranicznych wynosi ogółem: 4,142.200 zł. 
netto, a wyższe jest w porównaniu z r. z. 
o 129.300 zł.

Zapotrzebowanie Ministerstwa wojny 
wynosi ogółem 157  966.123 zł. netto, czyli 
jest wyższe od zeszłorocznego o 5,870.034 
zł Specyalnie ■ ordinarium  budżetu wojsko­
wego wynosi 129,907.848 zł., extraordina- 
rium  zaś 11,217.014 zł. -  ordmanum  ma­
rynarki 11,095.260 zł., extraordinanum  zaś

5,746.000 zł. — Całe zapotrzebowanie bu­
dżetu wojskowego wyższe jest w porównaniu 
z r. z. o 3,510.034 zł., budżetu marynarki 
zaś o 2,360.000 zł.

Na rok 1897 i 1898 zażądano kredy­
tów dodatkowych w kwocie 30,646.030 zł., 
z czego na extraordinarium  budżetu wojsko­
wego na rok 1898 przypada 30,100.000 zł., 
na marynarkę zaś 542 030 zł.

Zapotrzebowanie krajów okupowanych 
wynosi netto 3,479.000 zł., w porównaniu z 
r. z. o 10.000 zł. mniej.

B udapesz t, 9 maja. (Telefonem) Przed­
łożony Delegacyom budżet wspólnych wyda­
tków wykazuje w rozdziale wydatków na ar­
mię kwotę. 853.000 zł. na wieczerzę dla żoł­
nierzy.

Kredyt nadzwyczajny przeszło 30 mi­
lionów spowodowany został przygotowaniami 
wojennemi, konieeznemi w r. 1897 z powodu 
wojny grecko-tureckiej i ogólnej sytuacji 
niepewnej. Rząd już w roku ubiegłym zażą­
dał na ten cel 7 milionów, dodając, że zna­
czne sumy będą potrzebne. Sum tych wów­
czas nie można było jeszcze dokładnie okre­
ślić. Obecnie dopiero Rząd staje z określo- 
nem żądaniem kredytu 30 milionów na za 
płacenie poczynionych wydatków, który oba 
Rządy po 15 milionów zamierzają pokryć z 
aktywów-. W motywach do przedłożenia do­
tyczącego marynarki zaznaczono, że większe 
wydatki uzasadnione są potrzebą wzmocnie­
nia floty austryackiej dla ochrony wybrzeży.

Większy zaś kredyt, wymagany przez 
Ministerstwo spraw zewnętrznych znajduje 
uzasadnienie w wydatkach, jakie pociąga za 
sobą reforma Akademii oryentalnej, oraz 
kreowanie nowych konsulatów i dyploma­
tycznych zastępstw austro - węgierskich.

Wiedeń, 9 maja. {Ted. pr.) Najj. Pan 
przyjął wczoraj o godz. 1 w południe na pry- 
watnem posłuchaniu Namiestnika hr. Piniń- 
skiego.

W iedeń, 9 maja. ( Telef.) Po uroczy- 
stem otwarciu kolei miejskiej Najj. Pan 
wsiadł do przygotowanego pierwszego po­
ciągu i pojechał do stacji Heiligenstadt. 
Podczas jazdy Najj. Pan stał na platformie 
i ukłonami dziękował licznie zgromadzonej 
po obu stronach publiczności, która Go en­
tuzjastycznie wistała.

W iedeń, 9 maja. (Telefonem). Dziś 
przed południem otwartą została w obecno­
ści Najj. Pana nowa kolej miejska.

Na przemówienie Marszałka krajowego. 
M inistra kolei i burmistrza, odpowiedział 
Monarcha wyrażeniem nadziei, że kolej ta, 
która przyszła do skutku przy zgodnein współ­
działaniu władz autonomicznych z władzami 
państwowymi, przyniesie ludności wielkie ko­
rzyści i przyczyni się do jeszcze pomyślniej­
szego rozwoju Wiednia który Monarsze leży 
bardzo na sercu. W końcu Najj. Pan wyra­
ził uznanie siłom technicznym, zajętym przy 
budowie tej kolei, która jest prawdziwą ozdo- 
ką Austryi.

W iedeń, 9 maja Zmarł wczoraj poseł 
na sejm krajowy i do Rady państwa, Wie- 
dersperg.

W iedeń, 9 maja. ( Telefonem). Ubie­
głej nocy wdrapał się pewien robotnik na 
wieżę kościoła wotywnego (100 metrów wy­
sokości) i zawiesił na szczycie czarno-żółtą 
chorągiew z napisem : „Na pamiątkę ju b i­
leuszu Najj. Cesarza Franciszka Józefa".

Praga, 9 maja. (Telefonem). Dziś od­
było się wTalne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów kolei Buschtihradzkiej. Uchwalono 
wypłacić dywidendę na akcyę A) po 96’50 
et., na akcyę B) po 26 zł.

T u ry n , 9 maja. Wczoraj w obecności kró­
la, królowej, księcia Neapolu i jego małżonki, 
dalej członków Izby deputowanych i senatu 
obyła się uroczystość 50 -le tne j rocznicy 
otwarcia pierwszego włoskiego parlamentu. 
Odpowiadając na przemówienia prezydentów 
Izby i senatu powiedział król Hinnbert, iż 
instytucye parlamentarne stanowią dziś tak 
samo jak dawniej siłę i dumę ojczyzny. Cier­
pienia ludu wywołują troskę rządu. Król ufa, 
że lud i parlament skupiać się będą zawsze 
około niego i może zapewnić, iż rząd podej­
mie silną dłonią obronę najważniejszych in­
teresów narodu. Lud ma w domu królew­
skim tłumacza swoich uczuć, a dom królewski 
opiera się na zaufaniu i miłości ludu. Pu­
bliczność przyjmowała króla i królowę z za­
pałem.

Medyolau, 9 maja. Podczas wczoraj­
szych zaburzeń ulicznych, zabito wielu ro­
koszan. Zginął także jeden rotmistrz kawa- 
leryi a kilku szeregowców jest rannych. Spo­
kój już przywrócony. Do miasta ściągnięto 
znaczne posiłki.

M edyolau, 9 maja. (Telefonem). W Me- 
dyolanie panuje spokój.

K zy in , 9 maja. W całych Włoszech 
przywrócono spokój; rokosz w Medyolanie 
stłumiono.

Dzienniki donoszą z Medyolanu: Dy­
rektora dziennika Secolo Romussiego, tudzież

kilku współpracowników pisma tego uwię­
ziono. Wydawnictwo dzienników Secolo i I ta ­
lia del popolo zawieszono.

Ezym , 9 maja. ( Telefonem.) W kilku 
miejscowościach wybuchły znowu rozruchy; 
musiało wyruszyć wojsko, które obrzucono 
kamieniami. Wojsko dało ognia. lu lka osób 
zabito.

Konstantynopol, 9 maja. Na pokła 
dzie okrętu „Metela“ wiozącego pielgrzymów- 
stwierdzono po przybyciu do Aleksandryi je ­
den wypadek dżumy.

Paryż, 9 maja. Wczorajszy dzień wy­
borów do Izby deputowanych przeszedł w Pa­
ryżu spokojnie. Udział w wyborach bardzo 
żywy. Ogłoszenie rezultatów wyboru przyjmo­
wano okrzykami: „Niech żyje republika!"
W XX okręgu odbyło się kilka demonstracyj; 
wołano: „Niech żyje kom una!“ Oztery osoby 
uwięziono. Wybór Drumonta (antysem ty) dał 
hasło do demon tracyj, które się odbyły przed 
redakcją pisma Librę Parole. Na cześć Dru­
monta wznoszono okrzyki, a wybór jego ob­
wieszczano zapomocą transparentowych afi­
szów, które roznoszono po mieście.

O ile dotychczas wiadomo, pomiędzy wy­
branymi ponownie znajdują się: prezes gabi­
netu Meline, oraz ministrowie Barthou, Turrel 
i Boucher.

Psryż, 9 maja. Do tej chwili (godzi­
na 7 rano) znany jest rezultat wyborów do 
Izby dep. z 538 okręgów. Wybranp: 173 re­
publikanów, 70 radykalnych, 39 radykalnych 
socyalistów, 24 socyalistów, 26 pojednanych, 36 
konserwatystów. W 170 okręgach będą mu­
siały być przeprowadzone ściślejsze wybory.

Paryż, 9 maja. ( Telefonem). Dzienniki 
umiarkowane wyrażają radość z powodu upadku 
Jauresa i ściślejszego wyboru Gobleta. Poczytują 
to za objaw symptomatyczny, który wskazuje, że 
reszta wyborów wypadnie po m yśli rządu.

Paryż, 9 maja. (Telefonem). Dotych­
czas znany jest rezultat 566 wyborów. Wy­
brano 193 republikanów umiarkowanych, 
104 radykałów, 41 socyalistów, 47 monar­
chistów. W 181 okręgach nastąpi wybór 
ściślejszy.

Carinaux, 9 maja. Klęska Jauresa, który 
przy wyborze uległ margrabiemu Solage, dała 
powód do wielkich demonstracyj.

Kair, 9 maja. Książę Aehmed Seffe- 
din, kuzyn wicekróla, bawiąc w klubie dał 
wczoraj trzy strzały rewolwerowe do swoje­
go stryja Aehmed Fuada baszy. Chociaż ra­
ny zadane w plecy są ciężkie, jest nadzieja 
utrzymania Achmeda Fuada przy życiu. 
Sprawcę zbrodni aresztowano.

Kair, 9 maja. W Suezie stwierdzono 
jeden wypadek dżumy.

W o j n a .

M adry t, 9 maja. Izba deputowanych 
była widownią niesłychanie burzliwych scen. 
Deputowany karlistowski Mella uderzył 
gwałtownie na rząd i zawołał w końcu Bia­
da narodom, na których, jak powiada prorok 
cięży z dopuszczenia Pana przekleństwo, że 
rządzone są przez kobiety i dzieci. Słowa te 
wywołały energiczne protesty ze strony pre­
zesa gabinetu i całej niemal Izby, która o- 
statecznie 190 głosami przeciw 19 uchwaliła 
odebrać głos mówcy.

Madryt, 9 maja. Generał Bisenjes do­
niósł telegraficznie, że powiodło mu się za­
jąć i obrócić w perzynę miasto Panay, głó­
wne ognisko powstańców filipińskich.

Madryt, 9 maja. Depesza urzędowa z 
Hawanny donosi: „Wczoraj wieczorem zoli- 
żył się okręt wojenny amerykański na odle­
głość strzału do jednej z bateryj nadbrze­
żnych, musiał jednakowoż cofnąć się jak naj­
prędzej, ponieważ odniósł lekkie uszkodze­
nie. O godzinie 8 inny okręt zaczął bombar­
dować baterye przy wejściu do portu Ma- 
tanzas. Dał 65 strzałów do słabego blok­
hauzu ; z tej liczby zaledwo 19 strzałów było 
celnych. Blokhauz został uszkodzony. Pewien 
inżynier cywilny jest lekko ranny".

Madryt, 9 maja. Depesza hawańska 
z dnia wczorajszego donosi, iż baterye nad­
brzeżne wymieniały strzały z dwoma krążo­
wnikami amerykańskimi, będącymi w pogo­
ni za jakimś hiszpańskim statkiem żaglowym.

Madryt, 9 maja. Parowie „Alfons X III", 
który przybył szczęśliwie do Porto Rico, 
przywiózł 30 oficerów, -500 żołnierzy, 8 mi­
lionów nabojów, jedną baterye i wiele kara­
binów Mausera z Hiszpanii.

Madryt, 9 maja. Rozruchy ponawiają 
się w wielu miastach. W skutek tego roz­
ciągnięto stan oblężenia na Bajadoz i A li­
cante.

Madryt, 9 maja. Senat przyjął znie­
sienie ceł od zboża i mąki oraz zakaz wy­
wozu tych artykułów.

Madryt, 9 maja. Rada ministrów u- 
ehwaliła wysłać wszystkie rozporządzalne 
siły lądowe i morskie na obronę Filipinów.

Madryt, 9 maja. Ministrowie wojny i 
marynarki pracuja. nad zorganizowaniem po­
siłków wojskowych, które mają być wysłane 
na Filipiny.

Madryt, 9 maja. Minister wojny Cor- 
rea odczytał na radzie ministrów ważną de­
peszę od gubernatora generalnego Hawanny 
generała Blanco. Depesza mówi, iż fala przy­
nosi do wybrzeżu zatoki hawańskiej szczątki 
rozbitego statku i różne przedmioty, wido­
cznie należące do amerykańskiego okrętu 
wojennego „Cincinnati".

M adry t, 9 maja. Urzędowa depesza 
generalnego kapitana wysp Filipińskich do­
nosi, iż Amerykanie zdobyli i zburzyli Ca- 
vite, oraz arsenał t mtejszy, a zarazem za­
rządzili ścisłą blokadę. Bombardowanie Ma­
nili wstrzymano dopóty, dopóki Hiszpanie 
me zaczną strzelać do floty amerykańskiej.

Nowy Jork, 9 maja. World donosi 
z Puerto Plata na wyspie Haiti (San Do­
mingo) : Wczoraj słyszano straszliwą kano­
nadę pod Monte Christi (na północnem wy­
brzeżu wyspy). Przypuszczają, że była to 
bitwa morska eskadry Sampsona z hiszpań­
ską flotą kapverdyjską. Huk dział rozpoczął 
się od rana.

W aszyngton, 9 maia. (Telefonem). Se­
kretarz marynarki zapowiada, że rząd wyszle 
natychmiast 5000 ludzi, celem poparcia De- 
weya.

Nowy Jork , 9 maja. Biuro Reutera 
donosi, iż urząd marynarki polecił wynająć 
wszystkie rozporządzalne parowce transpor­
towe. Mają one posłużyć do przewiezienia 
4; .000 wojska do Key West. Wojsko ma 
być na miejscu za 5 dni.

W aszyngton, 9 maja. Zapewniają tu­
taj, że prezydent Mac Kiuley zdecydował 
się na aneksyę wysp Hawaii, uważając to 
za" niezbędny środek wojenny. Wyspy Ha­
waii stanowić będą łącznik pomiędzy zacko- 
dnieini wybrzeżami Stanów Zjednoczonych 
a Filipinami.

Key W est, 9go maja. Mały parowiec 
„Leyden" powrócił tu szczęśliwie, zawiózłszy 
powstańcom pierwszy transport broni. Wy­
ładował ów transport na wybrzeżu Marie!. 
W  tych dniach pójdzie nowy wielki tran ­
sport złożony z 10.000 karabinów i 2 mi­
lionów nabojów.

Key W est, 9 maja. Krążownik „Mont­
gomery" pochwycił bryg hiszpański „Fras- 
ąuito" płynący do Hawanny z ładunkiem kon­
serw mięsnych.

Londyn, 9 maja. {Telefonem). Biuro 
Reutera donosi z HoDgkoDg: Admirał hi­
szpański zakomunikował generalnemu guber­
natorowi, że nie może żadną miarą dłuższe­
go stawiać oporu i w interesie ludności 
musi się poddać, chociaż sam gotów jest 
walczyć do upadłego i zginąć.

Admirał Dewey zaproponował, aby wła­
dze hiszpańskie urzędowały aż do zakończe­
nia wojny pod flagą amerykańską.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9go maja 1898, gouzma 

10 minut 80. Akcye kredytowe 358-75, Akcye 
kolei państwowej 359 25, Akcye tytoniowe
 , Anglo - austryackie — •— , Union-
bank — •— Południowej 72r50, Renta pa­
pierowa — ■—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 230’— , 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98’—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-70, Napoleondor — , Rubel 
papierowy — ‘— , 4-prc. węgierska renta 
złota —■—, za 100 marek 58-82, Alpine
167-00. Usposobienie wyczekujące.

W ied e ń , 9 go maja 1898, godzina
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
168-50, Węgierskie akcye kredytowe 386 — , 
Akcye anglo-austryackie 158-50, Akcye ban­
ku Union 296 -50, Kredytowe ziemskie 469 — , 
Kredyty 358-75, Akcye kolei południowej 
73-—, Losy tureckie 60 20, Akcye kolei 
państwowej 358-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 296 50, 4-procentowe galic. 
obligaeye propinacyjne z 1889 r. 98'40, 
Akcye tytoniowe 130-— , węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97-70, Akcye kolei Eben- 
tal 264-— , Akcye banku dla krajów koron­
nych 229-75, 4-proeentowa węgierska renta 
złota 120-90, Akcye banku związkowego 
267-50, Rubel papierowy U28-— . W ęgier­
ska renta papierowa 99-20, Biinurania 253 75. 
Usposobienie silne.

T e leg ram y  ahokow o z dnia 7go maja 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 10*61 do 10 21 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica ns jesień 14 37 d-> 14 40 
zł. B e r l i n :  przenie* na wiosnę —-— zł.

Odpowiedzialny reduktor &33H1 SFRCSOFiGCti,



Nadesłane,

O b o w ią z k ie m  je s t  k a ż d e j m a tk i
i g o s p o d y n i przy zakupnie środków żywności, 
od których zależy nasze najcenniejsze mienie, zdro­
wie, postępować bardzo ostrożnie, łatwo bowem 
można dać się okpie i zamiast dobrego, prawdziwego 
towaru otrzymać lieny, naśladowany. Mianowicie zda­
rza się to także, gdzie niesmaczny, przyrumieniony 
jęczmień lub palony stół, zapakowany iub też dopiero 
umyślnie ważony, saehwalsją jako kawę słodową, 
albo nawet jako Kneippowską kawę. która tylko 
przez prawdziwy i wyborny Kathreioowski wyrób 
stała się tak powszechnie ulubioną. Nasze gospodynie 
i osoby zakupujące ustrzegą się najniezawodniej tych 
podsuwań, jeżeli bezwarunkowo i w każdym wypadku 
chociażby im niewiedzieć co mówiono, bęrą żadac 
i przyjmować tylko Katreinerowskie oryginalne pa­
czki ze znakiem ochronnym, którym jest obraz księ­
dza prałata Kneippa Niech też żadna matka i go­
spodyni nie szczędzi zabiegu, ażeby spróbować i za­
prowadzić prawdziw-go Kathreinera,. Bierze się 
z poezątku trzecią częśe Kathreinera kawy słodowej, 
a dwie trzecie części kawy zwyczaj o ej," a wkrótce 
potem można mieszać pół na pół kawę K tlireinera 
z kawą zwyczajną, a nawet przejść do kawy Katlire - 
nera bez żadneg, dodatku z kawy zwyczajnej. Ale 
trzeba starannie unikać wszelkich naśiadowań. Tylko 
prawdziwa „Kathreinera Kneippowską kawa słodowa” 
posiada tak pod względem zdrowotnym, jak i pr.d 
względem smaku Cenne, wyborne własności, które 
dzisiaj przekonywująco tą  stwierdzone przez jej stałe, 
wciąż się wzmagające używanie u niezliczonych 
rodzin.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 9 maja 1898.

1. A k e y e  za  sz tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku bip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Grarbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II . L is ty  za s ta w n e  za 100 zł.

Banku b. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ „ „41 ,°/0 „ los. w 50 1.
„ n n 4% „ „w60 l.po 200 K. O
„ kraj. 41/b°/0 w. a. los. w 511. eo 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. ®

Tow. kred.gai.ziem. 4°/0 (pierwsza o
e m isy a ) ................................ a*

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% .« 
ios w 41% lat . . . .  .u 
4°/0 los w 56 lat. .

110 30
100 40 
96 50

101 -

98 -

m .  O b lig i za 100 zł.
53

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. ein.) ^  

„ ,,4%°/0(3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0wa. z roku 1873 M 

„ 4°/o wa. z roku 1891 ^ 
„ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L o sy .

Miasta Krakowa . . . •
„ Stanisławowa . , .

V. M onety.
Dukat c e sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . ■

płacą żądają 
walutą austri 

zł. ct. zł. ct

210.— 213.—

294 - 298 -
386 — 396 -
200 - 210 -
200 - 210 -

260 - __ _

111. 
101 10
97 20 

101 70
98 70

97 80 98 50

97 60 
96 90

98 30 
97 60

98 50 99 20
102 75 — —

102 50 — —

100 40 101 10
97 50 — —

102 — — —

98 20 98 90
96 50 97 20

26 50 28 50
49 — — —

5 63 5 73
9 50 9 60
9 48 9 58
1 20 1 25

127 40 128 40
58 65 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 maja 1898.

A. O gólny dług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w' banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  102 05 102.25
lu ty -sie rp ień ...................................  102.05 102.25

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .............................. 101.75 101.95
kwiecień-pażdziernik . . . . .  101.75 101.95

płacą żądają!
Losy z roku 1854 po 250 zł. rok. 4 pr. 163.5Ó 164.50 | 

„ „ 1800 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.— 143.50 f
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.20 101.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 197.50 198.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 197— 198 — |

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro............................................  149.— 1-50.— |

3 .  D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc.............................. 121.15 121.35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101 90 102.10

G. O b lig acy e  ko le jo w e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.25 100.25 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempi. akeye) 5 pr....................

O bligacye p ierw szeństw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

, w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zacb. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 prc..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre...........................' . .
Kol. bukowińskiej lokain. za 200

kor. 4 prc..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r..............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. S łu g  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 prc....................................  120.85 121 05

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr- 100.35 .101.35
,, obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139.25- 140.25
„ poż, premiowa za 100 zł. . 3 60.50 161 50

za 50 zł. . . 160.50 .1.6150
E. O bligacye indemnizaeyme.

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75
Węgier za 100 zł. 4 p r............................97.25

F. Inne p u b lic z n e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................................... 129.50'
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios.

za 200 kor. 4 prc..............................  98.40 99.40
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre. . . . . . . .  103.— 104.—

119.50 120.50

128.50 129.50

99.50 100.50

211.60 212.60
(kolejowe).
113.50 114.50
133.— —.—

100. - 100 80

121.75 —.—

99.25 100.25

99.-50 100.50

99 80 100.80

120.— 1 2 1 .-

98.75
98.25

130.50

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop z r. 1889 za lOOzł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 prc.............................. ° ■

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€*. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
„ „ _ ,i j) ,i .« 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios. 4pr.
„ .!. n los. h pr.

Gal. akc. ban. bip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ ,i l° s- 50 lat 4% pr.
„ „ „ ii n 60 lat za 200
koron 4 p r ........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ n n 4 pr. los. 41 lat
„ „ n n 4 pr. stare
„ „ _ u „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4%  pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .........................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za200kor.4pr.
n „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4p r.
„ n n 50 lat- los. 4 pr. —

H . Obligacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 p r .  —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr.

„ i ,  „ „ ,, 1887 4pr,
„ u n u u u 1888 4pr.
„ r u n n n 18914pr.

Kol. Lwow-Czer.-J assyzr. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. -5pr.

„ » n n 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ I887za200zł.4pr.

J. L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.70
Zakł. kred. dla b. i p. 100 zł. . . 200 50
Clary 40 zł. mk......................................... 65—
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m k.4pr. 170—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 29.75
Losy m. Krakowa 20 zł......................... 21.—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.75
Paiffy 40 zł. mk........................................ 66.25
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 19.75

płacą żądają

97H0 98H0
98.40 99.40

96— 96.60

35A0 36.50
60.15 60.65

i listy dłużne

98.70 99930
120.50 121.50
117.50 —.—
1 0 5 - 105.25
96.60 97—

110.50 111.40
100.45 101.45

96.70 97.70
96.75 97.75
9 8 . - -------
97.75 98.35
96.30 97.30

100.80 101.80

102.50 102.90

100.25 — _
98— 99—
97.50 98.50

100.30 101.30

108.40 
116.35 
1 0 1 . —  

101 . —  

101. 
101. —

92.90

9 9 .-  
99.25 

108 80 
108.70 
98.30

109.40 
117.35 
102  —  

102. -  
1 0 2 - 
102.—

93.90

99.90

109^80
109.70
99.30

7 . -
201.50 

65 50 
174 .-

30.75
27.75 
23.50 
67.2-5
20.75

płacą żadaja
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.40 I I —
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 28.— 80._
Salma 40 zł. mk... 84.25 85—
Pożycz-ka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25 29.25
St. Genois 40 zł. mk..........................  79.50 60.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.— 54—

„ „ Tryestul00zł.mk.4%pr. 162.— — .—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.— 76—

Waldstein 20 zł. mk..........................  59.— 62—

K. A k e y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 158.25 158 75
Peszt, banku handi. 500 zł. . . . 1405,— 1415’_
Z-akł. kred. dla handlu i przem. . 358.75 359 25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 386.25 387.25
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 751.— 756 —
Gai. banku hipot. 200 zł................... 84.50 85—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. ——
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 229.85 230.35

„ Austro-węg. 600 zł...................... 914— 915 —
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 297.— 298.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.15 132.50
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.50 13: 50

L. A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 210.— 212.

n n 11 akeye zakład. 200 zł. — ——  
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3505.— 3515—  
Kołomyj, kol lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. —._ _

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 297.— 298—  
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł.......................... ._ ___
„ południowej 200 zł......................... 370—  ——
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 211.50 212A0

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 470.— 471—

M. A k e y e  Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 303 -  304 — 
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor. —'— — —
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł." 15' 60 156’l0
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł 7ł4 — 745 —
Schodnicy 500 kor............................. ’ 570 — 576 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 łrańk.' — ——
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 181  181.50

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  58.82 58.95
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.50 120.90
Paryż za 100 fran...............................  47.67 47.75
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieckie b a n k i....................................     ’_
Włoskie b a n k i ..............................  44 47 44^7
Franeuzkie banki ...............................  '_.
Szwajcarskie b a n k i .........................  47.47 47 52

O.  W a l u t y ,
Dukat ce sa rsk i.......................................  5 gy rj
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ' — — — —
20- f r a n k ó w k a ............................................9.55 9'.56
20-markówka .  H .77 11.81
Rossyjski p ó łiin p e n a j: .................... ..............................
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.85 58 90
Włoskie banknoty za 100 lir. . 44.50 44 60
E u b l e ..................................................  1.27 L28

'ociaą

Kuch p ociągów(kolejowycli obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

6

7-30
r40

10-35
10-45

1-01

Do Lw ow a przychodzą:

Ii Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
| Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
' Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
retlni, Berbometliu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec, główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 1;% do 15/g włącznie) z Mezo - Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina,W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10y7 do a%  włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

tku, Kórósmczo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniee, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,Husiatyna, Ko­

py ezyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berbometu, Screthu, Kozowy, 

Podwysoldego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od % do “% wł. i od do G0/o wł. codziennie 

od %  do 15/0 wł. tylko w święta i niedzielo 
Z Brzuehowic tylko od %  do s0/e wł. i od 10/a do 1,/9 wł.
Z Brzuehowic tylko od % do 1S>/B wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do s0/0; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od % do lr’/0 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Kórosmezo, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

WAGA: j j C z a s  środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim
'i e) rrr\ A rr Qf-t lYiinnf

Pociaa:

10-40

9.25
9-35

9-53

9'55
10-55
12-50

3-00

3-11
3-16
3-26
4-5-5

lG2W 
6 30
6-40

6" 5 5
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-271

Ze Lw ow a odchodzą:

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy.

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od ln/7 do 3% wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berbometliu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od % do 15/0 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzain. 
Do Brzuehowic tylko od %  do n /0 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kbros- 

mezó, Screthu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od % do 3%  w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od % do *% wł.
Do Brzuehowic tylko od % do “/0 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od % do lr% włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od łfl/a do *% wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od % do 3% i la/3 do ;iu/9 wł. codziennie; od % 

do 15/0 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berbometliu, Seretbu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

ro wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tlu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hoteli 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegi 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Jako korzystny lokacyę kapitałów polecamy. L is ty  zastaw n e T e  w. T T  >i 1 4 Dom  b ankow y
k red . z ie m sk ., L is ty  z a s t . B a n k u  k r a jo w e g o , L is ty  z a s t. O W m W *  X i  kantor w ym ian y .
B a n k u  h ip o tec z n ., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej. z prowincji Zlecenia wykony wujemy odwrotna, pocztą. 2
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L. 18263 (29o8 8 - 8 )
W cela wydobycia na rzecz Towa­

rzystwa zaliczkowego w Przemyślanach kwo­
ty 66 zł. 68 et. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Pawła Zadorożnego należącej real­
ności whl. 390 ks. gr. gm. Borszów objętej 
na 4380 zł. ocennionej w dniu 23 maja 1898 
i 23 czerwca 1 S Ł  każdym razem o godz. 10 
rano z tem, że na pierwszym terminie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tut. regi- 
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest pan Aleksan­
der Zaleski z Przemyślan.

0. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany 12 grudnia 1897.

L. 13749 _ (2969 3 - 3)
W celu wydobycia na rzecz Herścha 

Imbera kwoty 34 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. sądz’e egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Wilhelma Żukowieekiego należą­
cej realności whl 150 ks gr. gm. Krościenko 
objętej na 1230 zł. ocenionej w dnm 23 m a­
ja i 23 czerwca 1898 każdym razem o godz. 
10 z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/orceny szacunkowej 
Resztę warunków można w tus. regi- 

straturze przejrzeć.
ZaleskfUrat°rein w*erzf c‘eń Paa Aleksander

T-, powiatowy.
Przemyślany, 29 grud ,ia 1897.

L. 2636 (2970 3 - 3 )
O. k. Sąd powia /1wy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
stowarzyszenia oszczędności i pożyczet w Ra­
domyślu w kwocie 150 zh odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu dnia 6 czerwca 1898 i 
dnia 6 lipca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
eyę realności whl. 228 ks gr. gm. kat. Dą­
brówka wisłocka objętej dłużniezki Maryanny 
Majowej własnej.

Cena wywołania wynosi 370 (zł. w. a.
Wadyum 37 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzyć,eli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryosz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 5 maja 1897,

L. cz. E. 79/98 (1) (2983 2— 3)
Na żądanie Władysława Hełczyńskiego 

odbędzie się dnia 25 maja 1898 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurz* Nr. I. licytacya realności dłużnika Lische 
vel Eliasza Nadler nieznanego z. miejsca po­
bytu objętej^ wyk. hip. 109 ks. gr. dla miasta 
Bolechowa Nr. domu 300. wraz z przynale- 
żytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 420 zł. wraz z przy- 
należnośeiami.

Najniższa cena wynosi 210 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzm urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec 1 mrych liniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 

jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
m enionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruchomość.

O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
Oddział I., dnia 24 lutego 1898.

L. 21520 (2975 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńcu państwowym w ko- 
łomyjskim okręgu budowniczym w latach 1899, 
1900, 1901 odbędzie się dnia 18 maja 1898

w c. k. Starostwie w Kołomyi licytacja 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dostawić 
się mającego w ilośći 11.540 m.3 wynoszą 
23.956 zł. 94V2 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w po­
łudnie wnoszone być mają oferty sporządzona* 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 5% 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednost­
kowy cn nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowisńa i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrewisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów łub szutrowisk.

Oferty cie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmowane.

Z c k Namiestnictwa
Lwów, dnia 30 kwietnia 1898.

L. 9059 (2801 2 - 3 )
O. k. Sąd powialcwy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięwieźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności dr. Władysława 
Grabowskiego eesyonaryusza Anastazyi Huczko 
i Katarzyny Pigan w kwocie 38 zł. 46 ct., 
egzekucyjną licytacyę wierzytelności hipote ■ 
nej 72 zł. 72 ct. na rzecz dłużniezki Ery mety 
Sprung w stanie biernym 3/6 części realno­
ści wyk. hip. 1. 318 k jt gr. gm. Sieniawa 
Feiwla Reicha własnych intabulowanej dnia 
8 czerwca 1898 i 13 lipca 1898 o godzinie 
10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość imien­
na tej wierzytelności 72 zł. 73 ct.

Zakład wynosi 7 zł. 30 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg.-tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
ck. not. Zielonka w Sieniawie.

Seniawie, 29 grudnia 1897

L. 9282 (2802 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza. źe przedsięweźmie w sali rozpraw celem za­
spokojenia wierzytelności Hawryły Dublanina 
w kwocie 32 zł. 71V2 i 50 ct. egzekucyjną 
licytacyę 222/1344 części realności w Czer­
wonej Woli położonej spadkobierców Pedka 
Dublanina, Ołeny, Kseni, Anny Olecha i Ju r­
ka Dublaninów własnych wyk. hip. 1. 112 
ks. gr. gm. Czerwona Wola objętych dnia 8 
czerwca i 13 lipca 1898 o godz 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunków? 135 zł. 15 ct.

Zakład wynosi 13 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane w 
tus. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck 
notaryusz w Sieniawie Zielonka.

Sieniawa, 15 grudnia 1897.

10
cesj

16388/97 (2842 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

rano w dniu 10 czerwca 1898 powyżej 
szacunkowej, zaś dnia 12. lipca 1898 

nawet niżej takowej licy tacya realności we­
dług wyk. hipot. 1. 93 ks. gr. gm kat. Ko- 
smaez Kiryły Bojko syna Fedora własnej na 
rzecz nielet. spadkobierców Mojżesza Feigera 
pto 30 złr., 30 złr. i 3(Łjzłr. a. w zpn.

Cena wywołania 850 złr. wady urn 85 
złr. a. w. zpn.

Resztę wanmków, akt oszacowania i wy­
ciąg tabularny widno przejrzeć w tus. registra­
turze.

D h  nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kuratora 

Dra Wilkowskiego w Kosowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Kosów, 25. grudnia 1897

ad w.

L- 8066/97 2902 ( 2 - 3 )
G  k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za­

wiadamia iż w celu ściągnięcia sumy 14 złr. 
64 ct. zpn. na rzecz Schulima Kreindlera 
odbędzie się dnia 14. czerwca 1898 i dnia 
14. lipca .1898 każdym razem o godzin.e 10 
rano publiczna przymusowa licytacja real­
ności wyk. hip. 14 gm kat. Małotków objętej 
Jurka Dryezaka własnej.

Cena wywołania 25 złr., wadyum 2 złr. 
50 ct. a. w.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

Dla wierzycieli nieznanych z życia i miej­
sca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem c. k Nota^yusza 
w Sołotwinie p. Adama Studzińskiego.

Sołotwina, dnia 7. grudnia 1897.

L. 10538 (2986 2—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 2 czerwca za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś 7 lipca 1898 nawet poniżej 
takowej licytacya realności whl 354, 116 117 
gm. Łahodów objętych Lucia Profety i Ilka 
Korczowskiego własnych na rzecz Spółki po­
życzkowej w Przemyślanach pto 57 zł 40 ct. 
z przynaieżnościami.

Cena wywołania whl 354. — 485 zł. 
116 -  4S0 zł. whl. 117 -  266 zł 

Wadyum lC /o  cumy wywołania.
Dia nieznanych wierzycieli hip. ustana­

wia się kuratorem p. Szymona Częstyńskie go 
Gliniany, 29 grudnia .1897.

L 1848/98 (3017 1—3)
Oelem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy rzeźni miejskiej w Trembowli 
odbędzie się w dniu 23 maja 1898 o 
godzinie 12 w południe ponowna pu­
bliczna licytacya pod następującymi wa­
runkami:

1, Cenę wy woławczą ustanawia się 
w kwocie 9800 zł. a. w.

2. Pisemne oferty opatrzone wy­
raźnym podpisem oferenta i wadyum 
wynoszącem 5% °d sumy wywołanej 
mają być opieczętowane i najpóźniej do 
do godziny 12 w południe dnia 23 
maja 1898 do rąk komisy! licytacyjnej 
wniesione; po upływie bowiem tego ter- 
mimi oferty wniesione uwzględnione nie 
będą,

Ł 3. Stronom interesowanym po­
zostawia się wolność przejrzenia planów, 
kosztorysu i warunków licytacyjnych 
każdego czasu.

Magistrat król. woln. miasta
Trembowla, dnia 4 maja 1898.

E. 193/98 1 (2982 1 - 3 )
W skutek uchwały z 3 kwietnia 1898

1. cz, E. 198/98 1 sprzedane będą d. 18 maja 
1898 o godzinie 10 przed południem w Ja ­
sienicy we dworze w drodze publicznej li- 
tacyi: 32 sztuk wieprzy i loch rocznych i 10 
sztnk prosiąt zwyż 3 miesięcznyah półkrwi 
Jorkshire tudzież 28 sztuk krów dojnych staj­
ni zarodowej półkrwi Symenthal.

Przedmioty te możraj oglądać dnia 16 
i 17 maja 1898 między godz. 11 a 12 przed 
południem we dworze w Jasienicy.

(C. k. Sąd powiatowy O. Y.
Brzozów, 20 kwietnia 1898.

Z. 973 3)(3016 1
Pferde Iicitatiou

in dem k. k. Staatsgestiite zu Radautz 
in der Bukowina,

Am 25 Mai 1898 um 9 Dhr Yormittags
werden in dem k. k. Staatsgestiite zu Radautz
nachstehend verzeiehnete, zur Zucht oder zum 
Gebrauche verwendbare Pferde gegen gleich 
baare Bezahlung an den Meistbietenden 
verkauft werden und zwar:

4 jahrige Hengie 
3 » n
1 „
Abspen „
Pepinier Stuten 
3 jahrige 
2 „
1 ,5 »

2 Sttick

4
4
5

Abspen „
Gebiauehspferde 
Zusammen 

Yon der k. k Staatsgestuts-Direction 
Radautz, am 5 Mai 1898.

2 „ 

68 ŚTuck

~ t f  p&llzrt! SB*
■ . . .

L 4552 (2955 8 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia nowoutworzonej posa­
dy c. k. weterynarza powiatowego, ewentual­
nie drugiej opróżnić się mającej posady w ran­
dze XI. klasy z systemizowanymi dla mej 
poborami, względnie jednej lub więcej posad 
oglądaczy zwierząt i płodów zwierzęcych, roz­
pisuje się konkurs z terminem do 20 mi,ja 
1898 r.

Kandydaci mają swe podania zaopatrzo­
ne w metrykę urodzenia, w dowody kwalifi­
kacyjne wymagane rozporządzeniem ministe- 
ryalnem z 21 marca 18781 Dz. u. p. Nr. 37) 
oraz w dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum c.

k. Namiestnictwa, a mianowicie kompetenci bę­
dący w służbie publicznej w drodze służbo­
wej inni przez właściwe c. k. Staiostwa, a 
we Lwowie i Krakowie przez miejscową c. k. 
Dyrekcyę policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 kwietnia 1898.

L. 4894 (2976 2 - 3 )
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Dobczycach 
opróżnioną została posada woźnego z płacą 
roczną 250 zł, dodatkiem aktywalnym 25°/0 
tejże płacy, umundorowaniem i prawem postą­
pienia na wyższy stopień płacy.

Podania o powyższą lub też przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić stę mogącą, dia 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną pasadę 
woźnego wnosić należy do dnia 7 czerwca 1898 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 maja 1898.

L. 1475 (2997 1 - 3 )
W zastosowaniu się do §. 30. ust. 

o repr. pow. Wydział powiatowy po­
daje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że rachunki za rok 1897 
wyłożone są w sali posiedzeń Rady 
powiatowej i przez dni 14. przeglądane 
być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 5. maja 1898.

L. 40121/11., (3015 1 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­

dzie pocztowym w Broniszowie w powiecie 
Rppczyekim za kontraktem służbowym i kau­
cją  200 zł. z poborami:
Płaca ro c z n y c h  150 zł.
i ryczałtu kancel. . .  .......................... 40 „

Pndania należy wnieść najpójżniej do 
18 maja b. r. do c. k. Dyrecyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 maja 1898.

P. Y. 42/98 (3) (2951 3—8
Katarzyna Nyczaj uznana umysłowo cho 

rą, kuratorem tejże mianowany Antoni Petry 
kiewicz.

Sąd powiatowy S. I.
Lwów, 30 marca 1898.

L. Y. 22/896 (2) (2941 3 - 3 )
O. k. Sądpowiatuwy w Wadowicach; po­

daje do wiadomości, że kuratela nad Włady­
sławem Trzeszezkowskim z Radoczy ts. u- 
chwałą z dnia 4 stycznia!870; 1.5031 rozcią­
gnięta zostaje zniesioną

Wadowice, 5 kwietnia 1898.

L. 12405 " (2942 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie uz­

naje Pałańkę Perepiczka z Dytiatyna za głup- 
kowatę i męża teji e Andrueha Perepiczka jej 
kuratorem ustanawia.

Bursztyn. 27 listopada 1897.

P. Y. 76/98 (5) (2974 8— 3)
Tadeusz Kazimierz Czerwiński uznany 

zsfał umysłowo niedołężnym, a kuratorem te­
goż mianowany p. dr. .Adam Czyżewicz.

C. k. Sąd powiatowy S. I.
Lwów, 26 kwietnia 1898.

L. 8846 (2971 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starej soli uz­

naje Michalinę Kwisiek z Chyrowa nie włas- 
nowolną, Kurator Karol Kwistek z Chyrowa. 

Staraśól cmia, 18 grudnia 1897.

L. IV 470/97 (2) (2964 3—3)
Mikołaj Fładki z Orowego umysłowo 

chorym kurator jego Pawio Hałyn.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Drohobycz, 15 kwietnia 1898.

L. czyn. 2/98 (4) (2984 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie uz­

naje fwana Audruchów głupkowatym, kurato­
rem zaś ustanawia Jgnaeego Słabickiego. "3 

Bu'sztyn, Odz. III., dn a 19 kwietnia 1898.

L. I. 2/98 (2) (2998 2 - 3 )
Antoniego Ścierę z Palczowic uznano za 

umysłowo niedołężnego uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Wadowicach z dma 12/2 1898 
N c. IY., 233/98 (1), kuratorem ustnowiony 
Jan Żak z Palczowic.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I 
Z^tor, 22 lutego 1898.
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P. 10/98 (1) (2988 2 - 3 )
Piotr Jacków uznany marnotrawcą, je­

go kuratorem Stefan Kowalik, obaj z Liityni. 
0. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 2 lutego 1898.

ń  IV. 852/97 (1) (2981 2 - 3 )
Jazefę Paliszkiewiez z Borek wielkich 

lznano za umysłowo c-horą i Michała Palisz- 
riewicza kuratorem dla niej ustanowiono. 

Tarnopol, dnia 19 lipca 1897.

D. 22/93 (4). " (3002 1— 3)
Piotr Żywiał z Boczyn został uznany 

umysłowo chorym.
Kuratorom jest Józef Żywiał z Boczyn. 
Andrychów, dnia 8 kwietnia 1898.

Upadłości.
,. S. 9|98 (1) (2956 2 -  3)

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
'.rakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił 
a otwarcie konkursu na majątek Mojżesza 
iangrocka nieprotokołowanego kupca w Kra- 
owie ulica Dietla a mianowicie na majątek 
mhomy, gdziekoiwiekby się takowy znaj- 
ował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 

■ których ordynacya konkursowa z dnia 25 
rudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
ę p. Badcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
iśnickiego a tymczasowym zarządcą masy 
. adw. dr. Maurycego Mandelbauma z sub- 
ytucyą p. adw. dr. Józefa Steinbergera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
i terminie d. 16 maja 1898 przed komisarzem 
yznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
ńreby ich pretensye wykazywały, oświarf- 
,yli się co do potwierdzenia tymczasowego 
.rządcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
dzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

0. k. Sąd krajowy, wzywa tyeh wierzy- 
eli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
il konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
>we nawet w tym przypadku, gdyby się 
•oces w toku znajdował do dnia 15 lipca 
198 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
-dług przepisu ordynaeyi konkursowej, u- 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
na terminie na dzień 12 sierpnial898 o 
■dżinie 10 rano w biurze komisarza kon- 
irsowego Nr. 2 oznaczonym wy wierzy telnili 
swoje wnioski co dc oznaczenia pierwszeń- 
ya swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
foszą, a na owym terminie będą obecni, 
zysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
rządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
.erzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
ali, powołać ostatecznie osoby, w których 
ufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
łoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
^wie zamieszkałego, w celu doręczenia 
.hwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
zie, na wniosek komisarza konkursowego 
6rzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
eństwo i koszt kurator ustanowionym 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
a konkursowego, umieszczone będą w nrzę- 
iwej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
.razem terminem co do układów z wierzy- 
elami.

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 2 maja 189S.

Rozmaite obwieszczenia.
. 42.061.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan chorób sła­

nych w Bośnii Hercegowinie, c. k. Nami-st­
rawo na podstawie reskryylu Wysok c k 
linisterstwa spraw wewoęt zoych z dnia 27 
wietnia b. r. 1. 13.173 zarządza pod wzglę­
dna przywozu zwierząt z Bośnii - Hercegowiny 
o Galicyi co następuje:

1. Z powodu panującej w Bośni - Herc-o- 
;owinie zarazy ospy u owiec zakazuje się 
/prowadzania owiec do Galicyi z powiatów 
Hasenica i Srebrenica.

2. Z powodu zarazy pomoru świń zaka- 
,uje się wprowadzania świń do Galicyi z po­
wiatów Zwornik, B. Dubica, Prnjavor i B 
^ovi

Co do przywozu do Galicyi świń żywych 
, innych powiatów Bośnii-Her- ogowmy, tu- 
Izież świń bitych obowiązują te same prze- 
ńsy, jak i co do przywozu tyeh zwierząt 
względnie mięsa wieprzowego z Węgier.

Bozporządzenie niniejsze obowiązuje od 
) maja 1898 w miejsce obwieszczenia tutej­
szego z 12 marca b. r. 1. 22.871.

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści z uwagą, że przekroc enia tego zakazu 
rarane będą według ustawy z dnia 24 maja 
L882 (dz. ust. pań. nr. 51) przy zastosowaniu 
j. 46 ustawy z dnia 29 lutego 1880 i odno­

śnego rozporządzenia wykonawczego z dnia 
12 kwietnia 1 180 (dz. u. p. nr. 35 i 36)

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 maja 1898.

L 8 (2967 3— 3)
Przeciw likowi Kydzaniezowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k sądu powiatowego w Muszynie 
przez Domieelę % Oymblaków Bydzanicz po­
zew o własność i wpis prawa własności po­
łowy realności pod lk. 100 w Mochnaezce 
wyżnej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyeneya na dzień 31 maja 1898 
w tymże sądzie

Celem strzeżenia praw kuratorskich u- 
stanawia się pana Wania Hujniaka w Mo- 
chuaczce wyżnej kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Muszynie 
Oddział II., 3 marca 1898,

L. 24631 (2818 8 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zarzą­

dzając na żądanie Mojżesza Lauba i Menasehe 
Vorschirma postępowanie w celu umorzenia 
kwitu z daty Kraków 19 paźsziernika 1894 
na złożoną w ck. Kasie magazynu zaopatrze­
nia dla wojska w Krakowie tytułem, kaucyi 
gotówkę w' kwocie 40 zł. zł. aw. oraz cztery 
zapisy długu Państwa z d. 1 listopada 1868 
a to Nr. 34224 4, 260505, 272709 i 341077 
po 100 zł. aw r kuponami od dnia 1 maja 
1893 do dnia 1 listopada 1895 i z talonami 
wzywa każdego posiadacza tego kwitu, aby 
go w ciągu 1 roku, 6 tygodui i 3 dni od d. 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej li­
cząc tera pewniej złożył, iie że w przeciwnym 
razie kwit ten na ponowne żądanie za pozba­
wiony wszelkiej mocy uznany, a ck. kasa ma­
gazynu zaopatrzenia dla wojska w Krakowie 
temuż odpowiedzialną nie będzie.

Kraków, 11 czerwca 1897.

L. 2673 (280 3 3 - 3 )
C. k. SąJ powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazika Kosteckiego, że przeznaczona dla nie­
go uchwała tabularna z dnia 9 grudnia 1895
1. 13478 kuratorowi Erazmowi Skórniekiemu 
doręczoną została.

Zborów, 20 czerwca 1897.

L. 10590 (2851 3 - 3 )
W stanie biernym realn śei pod 1. k. 

379 b w Wieliczce położonej wyk, hipotecz.
1. 519 ks. gr. Wieliczka objętej a Klemensa 
i Teresy małż. Mogileńskich własnej zainta- 
bulowane jest na mocy skryptu dłużnego z '.4 
lipca 184(1 prawo zastawu dla kwoty 94 zł. 
24x/2 ct. w. a na rzecz małoletnich po Ma- 
ryamnie Mog lańskiej pozostałych dzieci a 
mianowicie Marcina, Franciszki, Stefana, Woj­
ciecha, Michała i Salomei Mogilańskieh.

Wzywa s ę zatem M arani, Franciszkę, 
Stefana, Wojciecha, Michała i Salorneę Mo­
gilańskieh względnie ich spadkobierców, ażeby 
do dnia 15 marca 1899 zgłosili swoje preten­
sye co do tej kwoty, gdyż inaczej kwota ta 
jako umorzona na żądanie Klemensa i Teresy 
Mogilańskieh wykreśloną będzie

O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
Oddział I I , dnia 26 grudnia 1897.

L. cz. O. I. 3/98 (2990 2 - 3 )
Przeciw Sarze Gittel 2 im. Halpern 

dawniej w Sokalu zamieszkałej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Skolem przez 
spadkobierców bł p. Herscha Hermann a to 
Icka, Berischa, Hindę, Pesslę Sarcię i Wolfa 
Hermannów pozew o własność pod 1. 214/1 
w Skolem. '

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
m n do ustnej rozprawy na dzień 25 maja 
1898 o godz. 9 przed południem do biura 
Nr. I.

Celem, strzeżenia praw nieznanej z ży­
cia i pobytu Sary Gittel 2 im Halpern usta­
nawia s:ę p adw. dr. Józefa M oraw skiego 
w Skolem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znaną z miejsca pobytu Sarę G:ttel w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Skolem. 
Oddział I., dn a 22 marca 1898.

L 2674 tT (2396 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia 

damia niewiadomych z miejsca pobytu Tackę 
Czyż, Fedka Czyż i Kaśkę Śysak, że przezna­
czona dla nich uchwała tabularna Erazmowi 
Skórniekiemu doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 2675 (2804 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu M ich.- 
ła Kosteckiego, że przeznaczona dh  niego 
uchwała tabularna z dnia 4 grudnia 1895

1. 13462 kuratorowi Erazmowi Skórniekiemu 
doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 27980 "  (2889 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu dr. Mi­

kołaja Fedorowicza zawiadamia się, że w spra­
wie egzekucyjnej firmy fabryki wyrobów że­
laznych Th. Bretta przeciw niemu pto 709 zł. 
59 ct. wa. z pn. ustanowił sąd kuratora tut. w 
osobie pana adw. dra. Taubenfelda w Dro­
hobyczu.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 25 grudnia 1897.

L- 22693 (2877 2 - 3 )
0. k. Sąd obwmdowy w Przemyślu za- 

w:adamia z miejsca pobytu nieznaną, Maryę 
z Kotarsk ch hr. Drohojowską, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa wzojemnyeh ubez­
pieczeń w Krakowie przeciw Komanowi hr. 
Drohojowskiemu o 383 zł. 39 ct w. a. usta­
nowiono dla niej kuratora ad aetum w oso­
bie adw. dr. Włodzimierza Biażowskiego ce­
lem doręczenia tus. uchwały tabularnej z dnia 
23 stycznia 1897 1. 1288, którą dozwolono 
egzekucyjnej intabulaoyi prawa zastawu dla 
sumy 383 zł. 39 ct. z pn. w stanie biernym 
sumy 100.000 zł na rzecz Koman? hr. Droho- 
jowskAgo w stanie biernym dóbr Krukie- 
niee 1. wyk. hip. 745 objętych Maryi hr. 
Drohojowskiej własnych intabulowanej.

Przemyśl, 31 grudnia 1897.

L. VI. 1045/893 (KER (2890 2 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Arona Leibę Nestlera, że w sprawie 
c k. Skarbu państwa przeciw niemu o wpis 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych 
w kwocie 49 zł. 44 ct w. a. z pn. w stanie 
biernym ciał h.p 1. 122 i 2 7 7 'ks. gr. Bo­
rysławia ustanowiony został dla niego na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tut. 
adw. dr. M. Tiegerman.

Wzywa się go przeto by, temu kurato­
rowi potrzebnej informacyi udzielił lub innego 
zastępcę ustanowił gdyż inaczej sam złe skutki 
poniesie.

O. k. Sąd powiatowy oddział IV.
Drohobycz 23 Marca 1898.

L. cz. O. 89/98 (1) (2896 2 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Hullemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Moritza Mann pozew o zapła­
cenie 46u zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę ustną na dzień 10 czerwca 1898 godz 
9 rano w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Franciszka Htil- 
lego ustanawia się Pana Aleksandra Kunerta 
w Mosiach wielkich.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. sąd powiatowy w Mostach wielkich 
Oddział I., dnia 26 marca 1898.

L. 9903 (2900 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Zamorskiego, że Ozyasz Berger ze 
Strzyżowa wniósł przeciwko niemu dnia 31 
grudnia 1897 ]. 9903 prośbę o intabulacyę 
eyzekucyjnego prawa zastawu pto 9 zł. 60 et. 
w. a. z pn, a odnośną rezolucyę hipoteczną 
z 31 grudińa 1897 1. 9903 doręczono kurato­
rowi ad aetum Józefowi Midurze z Brzeżanki. 
Egzekwent ma mu informacyi udzielić lub 
też innego pełnomocnika ustanowić.

Strzyżów, 31 grudnia 1897.

L. 10410/97 _ (*2922 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiad -  

mia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Paszudg. ie celem doręczenia rezolucji 
egzekucyjnej z dnia 1.0 c/.erwea 18 *6 1 3496 
ustanowiony kuratorem Jędrzej Bekała w Iwli.

Dukla, 31 grudnia 1897.

L E. 26/98 (1) 8  “  (2938 2 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze od­

dział V. ogłasza, że dla z żyda i miejsca po­
bytu niezuanego Wojciecha Czernego ustano­
wił w sprawie kasy oszczędności miasta Sam­
bora przeciw Wawrzyńcowi Płaskasiowi, Wa­
wrzyńcowi i Annie mał. Czerny w sprawie 
o zapłacenie 3000 zł. kuratorem p. adw. dr 
Witza z substytucją p. adw. dr. Serwaekiego, 
kuratorowi temu doręczył uchwałę tabularną 
z dnia 22 lutego 18 6 1. 1063 dozwalającą 
na wpis prawa zastawu dla 7 rat amortyza­
cyjny h po 120 zł. z pn. i reszty kapitał I 
1985 zł 12 ct. a. w. w stanie biernym ma 
jętności wyk. hip. 476 większej posiadłości 
Laszki zawiązane objętej zobowiązanych włas­
nej, zaś Wojciecha Czernego wzywa, ażeby do 
obrony praw jego potrzebne dowody ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył lub osobiście 
do sądu się zgłosił.

Sambor, 15 marca 1898.

L. IV. 58/97 (16) (2919 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie zawia­

damia, że dnia 23 grudnia 1896 zmarła w 
Tarnowie Chaja z Korberów Derdinger recte 
Derdiger bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia

Do spadku po niej pozostałego konku­
ruje także syn jej Markus Derdinger vel 
Derdiger.

Gdy miejsce zamieszkania Markusa Der- 
dingera jest niewiadome, przeto wzywa się 
go, aby w przeeiągu roku od daty edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłosił i do spadku o- 
świadezys, gdyż w przeciwnym razie spadek 
pertraktowanym będzie z deklarowanymi spad­
kobiercami, tudzież z uslauowionym dla niego 
kuratorem adwokatem dr. Kingelheimem w 
Tarnowie.

Tarnów, 26 marca 1898.
Oddział IV.

L. cz. C. I. 111/98 (3) (3006)
Przeciw Leizorowi Krems i Abrahamowi 

Krems, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c k. sądu powiatowe­
go w Delatynie przez Konstantego Siwickiego 
pozew o rozdział spólnośei realności objętej 
whpt. Nr. 379 księg’ grunt, gminy Potok 
czarny.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 8 czerwca i89£ o godzinie 9 przed 
południem w tymże sądzie w biurze nr. 8.

Celem strzeżenia praw Leisora Kremsa 
i Abrahama Kremsa ustanawia się p. adw. 
dr. Andermana w Delatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki osi w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie 
Oddział I., dnia 30 kwietnia 1898.

L cz. C. II. 14/98 (1) (3011)
Przeciw Jakóbowi Bothangowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Ludwika Schneidera z Kaniżowa pozew 
o własność i intabulacyę parcel gruntowych
1. k 3518 i 3519 w Kanischau.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eyę do rozprawy na dzień 31 maja 1898.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jakó- 
ba Kothanga ustanawia się pana Gottfrieda 
gartfelda wójta w Kanischau kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej snrawie na jego koszi i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub. pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie 
Oddział II. dnia 5 stycznia 1898.

L cz. C. I. 42/98 (1) (3u . 5 1— 3)
Przeciw Franciszkowi Galowi i spóln. 

z Odrowąża, którero miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przez Annę 
z Długopolskich Galową pozew o oddanie w 
posiadanie 1/4 części parcel grunt. 1. kat. 
3475 i 3476 w Odrowążu.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 21 maja 1898 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Gala 
ustanawia się pana Józefa Goneiarza w Odro­
wążu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Gala w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje!

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I., dnia 18 kwietnia 1898.

L. cz. 12/98 (2) (2973 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie wzy­

wa niewiadom°go z miejsca pobytu Iwana 
Dumę, ażeby w7 przeciągu jednego roku w 
tut. sądzie wniósł deklarscyę do spadku po 
swoim bracie Sawie Duma zmarłym w Ja ­
ry czowie 12 marca 1897 gdyż inaczej spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzicami dekla­
rowanymi i z kuratorem adw. dr. Naglerem 
w Zborowie dla niego ustanowionym.

Zborów, Oddział I. 
dnia 14 kwietnia 1898.

L. 15850 " (2921 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ozortkowie za­

wiadamia Michała Trylińskiego, Naścię Iwa- 
szków, Warwarę Kowal i Katarzynę Pćsiak z 
miejsca pobytu niewiadomych, że relem do­
ręczenia tus. rezolucyi z 22 kwietnia 1897
1. 5614 dla nich przeznaczony kurator w ô  
sobie ad wek. dr. Antoniego Czaczkowskiego 
ustanowiony został, że przeto ich rzeczą bę­
dzie temuż kuratorowi potrzebną informację 
udzielić lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem sądowi donieść.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, 28 grudnia 1897.
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Na suknie materye jedwabne
z tak zw. Bastrobe zł. 8.65 do zł. 42.75

za kompletna mM^ryę na suknię — Tussors i Shantungs

Czarne, białe i kolorowe jedwabie Heimebeiga od 45 et. do
z ł. 14 65 7,& mf-ter — gładkie prążkowane, wspaniale ornamentowane, 
adamaszki itd. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozro. kolorów i deseni). 

Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych i-rzesyłki franko i oclone.
Próbki wysyła odwrotną pocztą. m

Podwójne porto pocztowe do Szwajearyi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu (c. k. dostawca nadw

^ B ro S b ą  o W sparcie. Były urzędnik pocho- 
li . aząoy ze szlacheckiej polskiej rodziny, spara- 

i ^^u .̂szeg° czasu, znajduje sio wraz z ro- 
■ ą * okropnej nędzy. Łaskawe datki przyjmuje 

Administracją  „Gazety L iw s k ie j '.
rw ~ T H .j!a « n  a r: a  Tg *sr&

^ O i r n s z k a  80-letnia J. Drabnieka prosi o ła- 
/? av!e ') sparcie za pośrednictwem Administra- 

oyi Gazety Lwowskiej.

1 n
Pracownię sukien
aukę kroju przenh słam 

ul. Batorego ®2. I p. 
M arya Obornicka

n a

Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy

W e  48 GODZiN
nąjuporczywsze rzeźączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni caasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
pat; z opiatami i szprycowań.

W e  w s z y s tk ic h  aptekach .

I  W  O N I C Z
ZaAsAad. zdrojowo-kąpielowy w CS-alicyi.

S ta c y a  k o le i p a ń stw o w e j.
Ib • W o d a S zczaw a s ło n a , jo d  i  b ro m  zawierające, prócz togo znakomite kąpiele 
I oiowinowe, tudzież obojętne c-iepłe i zimne w osobno urządzonych łazienkach hydropatyeznyeh.

W o d a  i w o n i c k a  jest z powodu znacznej zawartości kwa* u węglowego łatwo strawna 
i I ZTJen,na picia. Tak woda i fonieka świeżego czerpania, jakoteż sól iwonicka, znakomity 
rodek do kąpieli domowych dla osób skrofuliez.yrh j st do nabycia w aptekach, składa h wód 

mineralnych, t- dzież wprost w Dyrekcyi zakładu
L e k - r z e :  Dr. Ki. Dębicki, lekarz zakładowy i Dr. Bośeiszewski. 

j  , .  Położenie Iwonicza przeszło 400 m. nad p. m., wśród lasów szpilkowych, śliczne spacery, 
nakład posiada przeszło 600 pokoi wygoduie i porządnie urządzonych. — Apteka zaopatrzona 
we wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca spacerowe znacznie rozszerzone. — Ła­
zienki borowinowe nowo z komfortem urządzone. — Droga od staeyi kolejowej do zakładu nowa 
Pierwszorzędna. — Kościoł w zakładzie, msza św. codziennie. — Zakład gimnastyczny. — Do­
skonała muzyka zakładowa. Poczta i telegraf w miejscu. — Oświetlenie elektryczne.

S ezo n  od  2 0  m aja do k o ń ca  w rześn ia .
J  I. sezonie (do 20 czerwca.) i III. (od 20 sierpnia) mieszkania znacznie tańsze.
U olnieuia od taksy na moey świadectwa ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie. 
Wszelki ,h wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu. 481

D yrektor Zaldadn dr. Reściszewski.

r o p i e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza K  Bradyego 91

(przedtem Mariacelskie żołądkowe k i ople)
sporządzone w aptece „Zum Kónige von Ungarn“

K a r o la  B r a d y e g o  w  W ie d n iu  1., F le is c lim a r k t  1
przedtem  aptekarza ,,Zum Schutzengel*4 w Kromieryżu. 

arJ  i znany środek leczniczy, działający znakomicie i wzmacniający na
żołądek przy przeszkodach.

Krople żołądkowe apt. K. Bradyego
(przedtem Mariacelskie krople żołądkowe) 

są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej Maria- 
celskiej (jako marka ochronna.) zaopatrzone. Pod marką ochronną

8oQuL*a)*rkfc

łpakowane i obrazem 
marka ochronna) zaopatrzone, 

musi się zn&jcwać podpis ’ / / • ta . i . iy -  
Cena flaszki 40 e t . ,  podwójnej flaszki 70 centów .

Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje krople żołądkowe częstokroć fał­
szowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą markę ochronną 
® p o d p is e m  C*. B r a d y  i wszystkie wyroby jako nieprawdziwe, zwrócić, które 
nic są powyższą marką i podpisem C . B r a d y  zaopatrzone.

1 krople żołądkowe są do nabycia: we L w o w i e  główny s k ła ^  ap t. d r. P io tr  Miko-
t. Z1’ '•“ oh Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
a , p > ,,. • Sklepiński, Tytus Łazowski, Wewiórski, Ant. Ehrbar — w B e ł z i e apt. Gross— w B ó b r c e  

p.  Balbina Międlieka — w B o r s z c z o w i e  apt. E. Kucharski — w B r o d a c h  apt. H. Griinspann, 
omsław Witosławski, M. Kulak, W Landesberg, K. Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — 

Li d T' t 6\  a n a  e k apt. Ad. Durst — w B u e z a e z u  apt. Kornel Lewicki — w C z o r t k o w i e  apt. 
w ivT. Noss — w D ą b r o w i e  apt. W. Heine — w D r o h o b y c z u  apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — 
rni i)-1 V  a n a c ^ aP*‘ Belm — w G r ó d k u  apt. J. Heseheles, — w J e z i e r n i e  apt. Czeme- 
ynski, Zahradnik — w J e z i e r z a n a e h  apt. A. Kraiński — w K a m i o n c e  strum apt. Karol 

epes,Karol Pilewski — w K o p y c z y ń o a e h  apt. Reder — w K r a k o w c u  apt. Feliks Walczak — 
ant P P a * ? n i e apt. St. Griinfeld -■ w M o s t a c h  wielkich apt J. Zielińsk1 — w N i e m i r o w i e  
t o ir rzedrzymirski — w O l e s k u  A Kowler — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewicz -  w Po- 
ski 7 Dto .ty n l aP*' ®r- Witkiewicz — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, Aleks. Mańkowski, J. Maszew- 
ant t  a^®ki, Lepiankiewiez — w P r z e m y ś l a n a c h  apt. H Englender — w R a d z i e c h o w i e  
uE Jaśkiew icz — w R o z d o i e  apt. Lud. Mierzwiński — w R z e s z o w i e  apt. Antoni Kropiński, 

• K a im o w i — w S a m b o r z e  apt. Aieksiewiez, Karol Kietawa — w S k a l e  apt. Wojciech Ro- 
g . — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w S t r y j u  apt. Ohalbazany, Komorowski — w S t r u -  
M°T>.le  Łobos — w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szankowski — w T u r c e  apt. spadkobierców
Ra. ^a> — w T y ś m i e n i c y  apt. H. Rubla — w Z b a r a ż u apt. J. Kruh — w Z o o r o w i e  apt. 

^ ^ p a p o r t — w Z ł o c z o w i e  ant. Petesch, Rappaport — w Ż u r a w n i e  apt. J. L. Tomaszewski.

We Lwowis w aptekach up Mikolascha Wewiórskiego, Beisera, Krzyżanowskiego,
Ehrbara, Ruckera i Sklej ińskiego. 51

Galie, akcyjne Towarzystwo Przemyślu 
cukrowniczego w Przeworsku.

Nadzw yczajne 12

ogólne Zgromadzenie
p. p. Akeyonaryuszów Towarzystwa naszego odbędzie się

we Wtorek dnia 21.*) Czerwca 1898
przed południem o godzinie pół do 12. w Przeworsku 
w biurach cukrowni, na które p. p. Akcyonaryuszów niniej- 

szem uprzejmie zapraszamy.

Porządek obrad:
1. Zmiana uchwały ogólnego Zgromadzenia akeyona- 

ryuszów z dnia 14. września 1897, powziętej w sprawie 
nabycia tabryki cukru i rafineryi w Sędziszowie i w sprawie 
podwyższenia kapitału akcyjnego.

2. Sprawa założenia rafineryi przy cukrowni w Prze­
worsku i dalsze podwyższenie kapitału akcyjnego w celu

I uzyskania funduszów na ten cel potrzebnych.
P. p. Akcyonaryusze posiadający akcye na o k a z ic ie la  i chcący brać 

udział w nadzwyczaj nem ogólnem Zgromadzeniu zobowiązani są złoż}ć akcye 
swoje w kasie Towarzystwa na 14 dni przed ogólnem Zgromadzeniem. Otrzy­
many w zanran kwit depozytowy n i złożone akcye uprawnia do wzięcia udziału 
w ogólnem Zgromadzeniu.

Przeworsk, dnia 4. Maja 1898

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku.

Z a r z ą d :
Witold Książe Czartoryski, Leon Grabski, J. Walżyk,

Leszek Wiśniowski.
*) W nr. 104 „Gazety Lwowskiej* wydrukowano mylnie 2 czerwca 1B9B. 

_________________________________________________ Przedruk się nie płaei.

Obwieszczenie. 517

D* 1 członków Tow. kred. dla handlu i prz mysłu w Tyczynie zapraszam na
W a l n e  Z g r o m a d ź e n i c ,

które się odbędz:e dnia 15 maja 1898 o godz i po południu we własnym j 
alu w Tyczynie, które bez względu na ilość zebranych członków przeprowadzonem j

zostanie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

Sprawozdanie z czynności 1897 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1897.

Wybór 7 członków Rady nadzorczej.
Wnioski członków.

_ Przewodniczą f, Bcrnfeld.
M imdma cłiung. 515

Der Oammerzielie Credit-V«rein in Monasterzyska registrirte Genossenchaft mit 
w Ahrankter (fńnffacher) Haftung h&lt am 15 Ma’ 1898 um 5 IJhr wfcends 

in seinem Amtslocale in Mooasterzyska die wiederholte
Zweite ordentliehe Generalyersammlung

ab, zu wełcher die Genossenohafter derseiben eingeladen werden.
T a g e s o r d n u n g :

1) Gesehaftsbericht pro 1897. •„vł*01.a+ł,
2) Ertheilung des Absolutoriums an den Vorstand nnd den Aufsichtsrath.
3) Verwendung des Reiogewinnes.
4) Erganzungswahl in den Aufsichtsrath.
6) Sonstige Antrage. Der B Bandler_

D yrtl-.cya k o le i p ań stw ow ych  w  K rakow ie.
L. 19770|IV. (2767)

Rozpisanie dostawy.
Podpisana c. k Dyrekcja zamierza w drodze ofert rozdać dostawę, poniżej wyszcze­

gólnionych materyałów na czas od 1 lipea b. r. do końca czerwca 1899 r. a mianowicie:
Tłuszczu twardego w laseczkach......................  300 kg.
Oleju mineralnego do w o z ó w ..........................  30.000 kg.
Oleju mineralnego do lo k o m o ty w .................  50.000 kg.
Oleju specyalnego do cylindrów lokomotyw . 35.000 kg.
Smarowidła s t a ł e g o ............................................. 4.000 kg.
Nafty ................................................................ 300 000 kg.
Ł j u .......................................................................  2.800 kg.

BI ższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak ogólne i szczegółowe 
warunki dostawy można przeglądnąć a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesła­
niem porta) u podpisanej c. k. kohjowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny).

Of-rty napisane na przeznaczonym do tego formularzu, należycie ostemplowane i za­
opatrzone napisem „Oferta na dostawę materyałów do oświetlania i smarowania* należy 
wnosić do c. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie najpóźniej do 12 godz. w południe, dnia 
30 maja b. r.

Ceny materyałów, włącznie z opakowaniem należy podać franko jednej ze staeyi 
kolei państwowych Odnoszące się do oferty próbki nabży nadesłać w osobnem opakowa­
niu, opłatnie w ilości wystarczającej do wykonania prób i _w dwóch egzemplarzach.

Dostawa wszy-tkich materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1 lipca b. r  do 
końca czerwca 1899 rokn w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oforentowi przysługuje prawo być osobiście obecnym przy komisyjnem otwar­
ciu ofe^t, które nastąpi 31 maja b. r. o godz 9 przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty na całą 
ilość oferowanego materyału, lub też tylko na część takowego, jakoteż i zupełnego nie­
uwzględnienia tejże.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo też nłeodpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione.

W Erakowie, dnia 10 maja 1898.
C. k . O y r e k c y a  k o le i  p a ń stw o w y c h .

(Przedruk nie będzie płaoony).
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Do „Gazety Lwowskiej “ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Aiencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana o,
(?.!*!« siożoa nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszy d i.

O r a l n e  o e i ł o s s e s i i ł ? !

T®TTaj n o w s z e  b a t y s t y ,  zefiry, lew antyny, sa- 
-h™ ;yny, płócienka, Dora, Florida, imitaeya ma- 
leryi wełnianej na letnie suknie damskie otrzymał 
w w ielkim  wyborze m a g a z y n  J .  i ł r e s l e r a  i 
SyDÓw, Lwów, plae Kapi*ulny L. 2. Cenniki j prób­
ki na żądanie. 495a

» w ó c b  d y e t a r y n s z y  z dobremi świadec­
twami za wynagrodzeniem od 25 zł. pos-ukuie 

Sąd powiatowy w Sołotwinie. 3014a

Mu t y n o w a n y  l e ś n i c z y  mogący wykazać się ! 
dobremi świadectwami i odpowiedniemi reko- i 

mendaetami z n a j d z i e  n a t y c h m i a s t  zajęci*! 
na przeciąg dwóch miesięcy za dobrem wynagrodze­
niem Bliższa wiadomość: Ajeneya dzienników, Pa­
saż Hausmana 9. a

p o k o j e  z przecLokojem, piwnicą, dwa wej- 
śeia, od 15 maja do wynajęcia przy ulicy Zy- 

blikiewieza 1. 37.

2 p o k o j e ,  kuchnia, ul. Łazarza k  5.

k i i l i c b a c z  p r a w ,  rutynowany mundant, z pię- 
knem pismem, poszukuje miejse*w kaneelaryi 

adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini­
stracji Słowa polskiego. a

I^M T ło d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka- 
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacją, 

pracujący w koncepcie, szuka posbdy od 1 czerwca 
18 8. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
restante Stryj.

Realność parterowa z ogrodem i pla­
cem budowlanym przy ul. Łyczakowskiej do 
sprzedania. Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya adw. dr. Włodzimierza Jasinickiego, 
ul. Wałowa L 11. 5C8a

L ekcye szermierki na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły ul. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Dla 
młodzieży akademickiej i ucz< 
isków szkół średnicli ceny zniżone

0 DO Udt
J. Win harda 499a

do nabycia we wszystkiej księgarniach 
i u wydawcy we Lwowie, ul. Fredry 

1. f i  po cenie zniżonej 2 zł

do

F o l e c a  sw ą

lOflSKl
aeczek i" butelek, oraz koła korkowe 

do mielenia prosa
L. J. M a l e w s k i

Lwćw, ul. Ormiańska 12. 9

478

z najlepszych angielskich fabryk po 
bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryk- „REGENT", któiej wyrób" po­
wszechnie uznane za najlepsze Repa- 
racya rowerów uskutecznia się najsta­
ranniej i fachowo. Specyałny warsztat 
mechaniczny dia rowerów i maszyn do 
szycia. — 8 . W A C O E R , mechanik, 

w e L w o w ie , 
u l i o  S o b ie s k ie g o  3 4

oCCc obtr otlc otlc cbtr

Cukiernia
Józefa Brzeziny

we Lwowie, ul. Hetmańska 12
poleca 63

ciasta, torty, herbatniki, pianki, cukry 
deserowe, owoce smażone, francuskie 
i krajowe, karmelki, pomadki, czeko­

ladę Sucharda.
Zamówienia miejscowe i na prowincyę wy­
konywa jak najstaranniej i w ściśle ozna­

czonym czasie.

OUa amatorów sztuki.
Reprodukcje fotograficzne

z rzadkich a osobliwych sztychów' 
w formacie budoarowym w an- 

gi rlski e m passe- par- ton i
Ścięcie Ludw ika XVI.
B a tta ille  de Arcis.
B a tta ille  de W agram .
Napoleon ns górze ów. B eruarda. 
Quo Yadis,

S z ta b a  1 z ł.
Zamówienia przyjmuje

Z. K la ften , fotograf,
L w ó w , J a g ie llo ń sk a  11.

zegarmistrz
L w ó w , 

ulica Akademicka 1.3
poleca swój

skład zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
K>żda sprzedaż i naprawa 

pod gw arancją.

Założony w r. 1855.
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W j t i u d n r p a
M a M k

£ a m &

Gdy się żąda tej na całym świee'e 
słynnej znakomitej marki, to jest się 
pewnym, że się otrzymuje c z y s t e  
d o b r e  Kakao, nader pożywne i ob­
fite w składniki zastępujące mięso.

W I L i D B J L B  E M P F I W G
wysokości 570 m. Górna Bawarya starya. Trauistein na lini kol. Monach i u m -Sa !zbi i >-g.

Isitn ięjc od ro k u  1584.
O d  r o k u  1847 w p e s ia flan iu  irodznij' Seyw ald .

D< rkonale urządzony Zakład w odoleczriczy. Specyalność: Kneippowakie lecze­
nie zimną wodą pod lekarskiem kierownictwem p. dr. Kl&insohrod’a długoletniego pt-Fmarjiiszi 
u ks. Kueippa w Wórishofen. Świetne wyniki w początkach chorób płucnych i w anemii. — Kąpiele 
mineralne, solankowe, błotne z igle drzew szpilkowych i t. d. Wygodne utrzymanie. Doskonałe łóżka 

Pensyonat, Lawn-Tenis, Krokiet, bilard etc. Telefon w domu. B iższe s/.czegóły w prospektach. 
O tw a r c ie  se z o n u  3 0  k w ie tn ia . Dla wielebnego duchowieństwa własna kapliea w domu. 

421 Hans Seywald, właściciel.

fc©0©0000©0000000+00000000000000(
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Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu I«wa, G ródka i  Szczerea  

otwarty w dniu 20 maja.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą drugą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n ia :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i pozapalue wypo­
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach 1 złamaniach. Okres ozdrowienia pc opetacyach chi- 
rurg!cznych. Choroby ‘składu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobieco (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85 40304 ałunu). Przewłoczno zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodnie urzą­
dzone kąpiele rzeczne na Wereszyey.

Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy zakładowej 
codziennie msza sw. 497

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby.
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralne 

rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

Karol Bratkowski.

\

Klimatyczne miejsce
2093 stóp nad poziomem morza 

Północnego Tr aonsteln w gp j Imji
|  odpowiednie do knraeyi terenowej z kąpielami mineralnemi i solankowemi E n i p f l n g  (natron, kali, 
|  magnezyą. Ordynuje Radca sanitai ny dr. L. Paeher) i kąpiele T r a n n s t e i n  (tlenek, natrium i ma­
il gnezya, hydropatyczny zakład według metody księdza K n e i p p a, ordynuje sławny lekarz zdrojowy
5 dr. Wolf). Saliny, wielka miejska pływalnia, obszerno lasy i spacery w najbliższej okolicy. — Punkt 
|  centralny do wycieczek pieszych, wozem i koleją w pobliskie doliny górskie i w góry (Hochfeln z go- 
|  spodą 58485 stóp) i na Chiemsee. — Widok na bawarskie i salzbursKit Alpy. — Dobre hotele i prj- 
p.watne mieszkania. — Frekwencya 1650 kuracyuszów i przeszło 5000 przejezdnych. — Wyjaśnień udz e-
6 la ją : W łaściciele zakładów  Seyw ald w Etupfiug, lekarz praitt. dr. Wolf zdrój T ra n as te łn  i  błóro 
I  wywiadowcze F ranciszka R iedera. §57

Pora wiosenna i letnia 1S98
Prawdziwe Berneńskie mat-jrye

Odcinek 3*10 m tr. d ługi, 
na całkow ite ubranie 
m ęskie wystarczający, 

kosztuje tylko

z ł.  3 -9 5 , 3 *7 0 , 4 - 8 0  z d o b re j I , . .
Zł. Z  le p s z e j praw dziw ej
z ł.  7*75  z  w y b o r n e j ) w e łn y
z ł.  9*— z bardzo w y b o r n e j o w c z e j ,
z ł.  10* 5 0  z  p r z e w y b o r n e j j

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki. lakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (Dungarr y : t, d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i Tu*u/eńlroś3i fabryczny skład sukna

Biegel-lmhof w  Bernie (Morawy).
Próbki za dam o  i opłatnie. — Dostawa śc’ś!e podług próbki poręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej
ua miejscu ź&brycznem są znaczne.

t

K. k Staatsbahn - Direction in Stanisl«u.
Zl. 21195/4

Lieferungs * Ausschreibung
Die Lieferung der nachstehend angefiihrten in der Zeit vom 

1 Juli 1. J. bis Ende Juni 1899 benóthigten Materialien, wird im 
Offertwege vergehen und zwar:

150 kg. Hartfott in Stangen
70.000 kg. Mmeralschmieróhl ftir Machinen
25.000 kg. „ „ Wagen

280.000 kg. Petroleum
45.000 kg. Yasehncylinlrerohl fiir Locomotiven 

2.500 kg. Starrscbmiere ftir Sommer uod Winter 
3 500 kg. Unscblitt
2.000 kg. Putzóhl

Die der Offertstellung zu Grunde zu iegenden allgemein<?" 
und spezielien Lieferuagsbedingnisse ais auch die erforderlii hen 
Offertformularien kónnełS mlł der k. k. Staatsbahn -Direction behcjien 
werden beziehungsweise werden dieselben dem Offerenten gegen 
Eiusendung des Porto zugesendet.

Die auf dem vorgeschrienenen Offertformulsre verfassten Of- 
ferte sind sammt BeiLgen vorschriftsmSs-ig. geste npelt, yersiegelt 
und mit der Aufschntt „Offert ftir Lieferung v n S hmier und B?- 
leuchtnng--M ateriainn“ bci der gefertigien k. k. Staatsbahn-Directmn 
bis langstens 81 Mai 1. J  12 Uhr Mittags cinzubringen.

Die Preise sind franco einer Station der k. k restereichischen 
Staatsbahnen zu notireu, beim Petroleum ist die Prov«n;enz des 
selben und bet inlandischen Producten dis Raffinarie anzugeben.

Dłe dem Offerte beizugebenden Qualitatsmuster sind separat 
yerpackt, franco aller Spesen in einer zur ErprobtiDg derselben hin- 
reichenden Quantitat beizustellen.

D<e Lieferung sammtlicher Artikel wird in der Zeit yom l 
Juli 1. J. bis Ende Juni 1899 nach Massgabe des eintretenden Bs- 
darfes auf Grund yon Theilbestellungen zu bewerkstelligen sein.

Jeder Offerent hat das Recht, der am 1 Juni 1. J. um 9 Ubr 
Yormittag stattfindenden commiss!onellen Offerteroffoung persónlich 
beizuwohnen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die 
Offerten rticksichtlich des ganzan offerirten Quantums oder nur eines 
Theiles desselben zu accepbren oder ganz abzulehnen.

Offerte welche nach dem obigen Ternrne eiagebracht werden 
oder den Bestimmnngen dieser Ausschreibuog nich entsprechen. 
bleiben unber(lcksieht;gt.

Stanislau, den D) Mai 1898.
Die k. k. Staatsbahu-flirectlon Stanislau.

C k Djrekcya kolei pańsiwowych w Stanisławowie.
L. 2639.

Rozpisanie dostawy
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, w czasie 

od 1 lipca b. r. do końca czerwca 1899 nastąpi w drodze rozpra­
wy ofertowej a mianowicie :

150 kg. tłuszczu twardego,
70.000 kg. sjpj-u mineralnego do smarowania maszyn,
25.000 kg. „ „ „ wozów,

280.000 kg. nafty,
45 000 kg. oleju cylindrowego do maszyn,

2.500 kg. stężonego smarowidła,
3.500 kg. łoju,
2.000 kg. oleju do czyszczenia.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy jako też formularze 0- 
fert można otrzymać w e. k. Dyrekeyi kolet państwowej, mogą też 
być na żądanie wysłane za pi zesłaniem opłaty po’ztowej.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
wraz z załącznikami, odpowiednio ostemplowane, opieczętowane i 
zaopatrzone napisem „Oferta nr. dostawę materyałów do smamwa 
nia i ośw ietlenia11 należy wnieść do c. k Dyiekcyi kolei państwo­
wej najp źniej do 31 maja b. r. do 12 godz. w południe.

Ceny należy podać franco jednej ze staeyi c. k. kolei pań- 
stwowyćh wraz z opakowaniem. — Przy nafcie należy podać po­
chodzenie surowego produktu jakoteż rafineryę.

Próbki załączone d > oferty należy osobno opakować i opłaco­
no nadesłać w ilości wystarczającej do wykonania próby.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 lipca b. r. do koń­
ca czerwca 1899 stosownie do zachodzącej potrzeby na podstawie 
częściowych zamówień.

Każdemu eferentowi przysłużą prawo być obecnym przy ko- 
misyjnom otwarciu ofert, które nastąpi dnia 1 czerwca o 9. godz. 
9 rano.

C. k Dyiekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia 
©ferty bądżto w całoś.-i, bądź tylko w części, albo też zupełnego 
odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po upływie wyżej wyznaczonego terminu lub 
takie, które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie 
będą uwzględnione.

W Stanisławowie, dnia 10 maja 1898.
C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.

Z drukami WI. Łosińskiego ul. Caamaekiego 1. 12 don Womara. (Zarządca WŁ J. Weber). Prpier * fabryki papieru J, BWlrowskicJb,


